
Wczoraj zakończono refcrerdum

W metropolii-spokój

Algieria
PARYŻ (PAP)

W niedzielę odbyło się referendum na terenie Francji
1 jej departamentów zamorskich oraz w wielkich mia
stach Algierii.

" Jak wynika z relacji spra
wozdawców agencji praso- ]
wych na terenie całej Francji (
metropolitalnej panował zu- ,

pełny spokój. ,

Lokale wyborcze otwarte

zostały o godz. 8 rano i wszę
dzie z wyjątkiem Paryża gło- ,

sowanie trwało do godziny 18. i
W samym Paryżu trwało ono ,

o godzinę dłużej.
Mniej więcej do południa —

stwierdza AFP — około 28%
wyborców oddało głos. 1

Uwagę zwraca prawie 100- ’

procentowy bojkot referen- '

dum przez Algierczyków za- ,

mieszkałych we Francji.
Według napływających ra

portów prasowych frekwencja
wyborcza we Francji metro
politalnej w godzinach przed
południowych w sumie prze
kroczyła frekwencję z 1958 ro
ku (referendum, w sprawie
konstytucji — red.).

We Francji, w jej departa
mentach zamorskich, w Al
gierii i Saharze łącznie
33.325.000 ludzi miało prawo
głosu, z tego 4.520.000 w Al
gierii. Z wyborców algierskich
tylko 700.000 jest Europejczy
kami.

Zupełnie inaczej przedsta
wiała się w niedzielę sytuacja
W Algierii.

Miasta algierskie — pisze
korespondent Reutera — przy
pominały w niedzielę obozy
warowne. Lokale wyborcze o-

toczone były stanowiskami
karabinów maszynowych. W
każdym z lokali znajduje się
patrol wojskowy mający do
dyspozycji przenośną stację
nadawczą łączącą go z kwate
rą główną.

Centrum Algieru przedsta
wiało niecodzienny widok.
Ulice były zamknięte dla ru
chu. Krążyły po nich wyłącz
nie wozy policji, i żandarmerii.

. „Niektóre lokale wyborcze
fc— przyznaje agencja France
Presse — zmienione zostały w

reduty. Młodzi żołnierze rewi
dują wszystkich wyborców w

poszukiwaniu broni.

Wszyscy sprawozdawcy
Stwierdzają, że ludność mu
zułmańska wielkich miast al
gierskich zbojkotowała refe
rendum zgodnie z wezwaniem
Ferhata Abbasa, premiera
Tymczasowego Rządu Algier
skiego.

Korespondenci podają na
stępujące cyfry i fakty: w O-
ranie w trzech lokalach wy
borczych w ciągu całego
przedpołudnia stawiło się je
dynie 5 Arabów z 1788 zareje
strowanych na listach. Na za
pytanie korespondenta agen
cji AP grupa młodych Algier
czyków oświadczyła wprost:„Ńie glosujemy, ponieważ
nasz rząd wezwał nas do boj
kotu referendum”.

O godzinie 16 w Oranie lo
kale wyborcze w dzielnicach
muzułmańskich wciąż jeszcze
świeciły pustką. AFP przyta
cza następujące zdarzenie: gdy
jeden muzułmanin przyszedł
głosować żołnierze francuscy
musieli odprowadzić go do do
mu, by ochronić go przed na
paścią jego rodaków.

W mieście Constantine (Wscho
dnia Algieria) przed południem
glosowało 5 procent ludności mu
zułmańskiej.

Natomiast Europejczycy, zamie
szkali w Algierii, stawili się licz
nie w lokalach wyborczych. Jak

Informuje Agencja France Presse
— wielu z nich ostentacyjnie od
mawiało przyjęcia białych kartek

i odpowiedzią „tak", żądając wy
łącznie kartek fioletowych z od
powiedzią „nie”.

Już w godzinach rannych w nie.

dzielę doszło do pierwszych
krwawych Incydentów. Najgwał
towniejszy z nich miał miejsce w

mieście Tiaret, położonym o 300
km na południowy zachód od Al
gieru.

Według oficjalnego komunika
tu francuskiego, w Tiaret zginę
ło 5 muzułmanów, a 30 zostało

rannych. Kilkudziesięciu areszto
wano.

Na terenie całej Francji frek
wencja glosowania wyraziła się w

liczbach 60 do 75 proc., zależnie
od okolicy, w sumie Jest więc ona

niższa aniżeli podczas referendum
w 1958 r.

*

O godz. 18 wszystkie lokale wy
borcze na terenie Algierii zosta
ły zamknięte z wyjątkiem miasta

Algier.

Z ostatniej chwili

Według dotychczasowych wyni
ków, 78 proc, głosujących wypo
wiedziało się „tak”, 22 — „nie”.
Agencja France Presse podając te

wyniki, podkreśla jednak, że są
to głównie głosy wsi francuskiej.
W miastach przypuszcza się, że

liczba będzie znacznie wyź-
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Poczynania Belgii
przeciwko Republice Kongo

nie zostały zaniechane
Wiceminister Zorin domaga się zwołania

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

7 stycznia wiceminister spraw zagranicznych ZSRR
1 stały przeds’awlciel ZSRR przy ONZ, W. A. Zorin
przesłał list do przewodniczącego Rady Bezpieczeń
stwa Omara Loutfi, żądając zwołania Rady Bezpie
czeństwa NZ dla rozpatrzenia sprawy zagrożenia po
koju i bezpieczeństwa, spowodowanego nowymi akta
mi agresji Belgii wobec Konga.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

W Hpcu 1940 roku

*

Jak Informuje Agencja Reutera,
0 gedz. 16.46 w Paryżu glosowało
S2 do 65 procent uprawnionych.

*

„LAJKONIK”
35, 8, 13, 46, 37 końc. band.:
252

„KAROLINKA”
4,42,18,24,29dod.45 —

końc. banderoli 89—382.

Zdobywcą tytułu najlepszego zakładu w naszym
hutnictwie za osiągnięcia w II i III kwartale
1960 r. jest huta „Florian” w Świętochłowicach.
W dn. 4. I. 1961 r. załoga huty otrzymała sztan
dar przechodni prezesa Rady Ministrów oraz

Centralnej Rady Związków Zawodowych, jed
nocześnie przekazano załodze nagrodę pieniężną
w wysokości 200.000 zł. Na zdjęciu: fragment
huty. / CAF — fot. Z. Wdowiński

Zakłady w Oświęcimiu I Tarnowie

w czołówce krajowej

„Chemiczni miliarderzy
WARSZAWA (PAP)

W roku 1960 powiększyło się ;
grono „chemicznych miliarde- '

rów” — fabryk, których war- .

tość produkcji przekroczyła ■
miliard złotych. W 1959 r. był

’

tylko jeden taki zakład, obec- •

niejestichjuz5,awbr.kil-]
ka dalszych zdobędzie ten
„awans”.

'

Przez długie lata po wojnie, 1
największym i najpoważniej- ;
szym o kilkudziesięcioletniej
tradycji zakładem chemicznym
była Fabryka Azotów w Cho-
rzowie. Obecnie na czoło wy
sunęły się nowo zbudowane, m.

in. Kombinat Chemiczny w

Oświęcimiu. Wyprodukował on

w ub. roku półprodukty i go
towe wyroby wartości 1,6 młd
zł. Zakłady oświęcimskie, gru
pujące kilkanaście wytwórni,
są obecnie głównym wytwórcą
podstawowych produktów syn
tezy. organicznej. W 1960 r.

wyprodukowano tu 20 tys. ton
kauczuku syntetycznego, 14
tys. ton polichlorku winylu,
ponad 20 tys. ten chloru oraz

duże ilości innych cennych
wyrobów, których lista obej
muje ponad 20 pozycji.

Na drugim miejscu znajduje
się kombinat w Kędzierzynie,
wytwarzający połowę wszyst
kich nawozów azotowych w

kraju. Coraz większą rolę od
grywa produkcja wyrobów or
ganicznych, bez których nie
można byłoby rozwijać wy
twórczości tworzyw sztucz
nych, farb, lakierów, farma
ceutyków, barwników itd. Kę
dzierzyn dostarcza kilkanaście
półproduktów dla innych prze
mysłów.

Niewiele ustępują tym gi
gantom Zakłady Azotowe w

Tarnowie. Wartość produkcji
sięga tam obecnie 1,2 młd zł.
Oprócz 5 rodzajów nawozów:
Tarnów wytwarza 11 rodzajów
wyrobów opartych na przerób
ce chloru, 6 — produktów or
ganicznych (w tym dla włókien
steelonowych), 9 — artykułów

technicznych oraz 5 — katali
zatorów (substancji przyspie
szających reakcje chemiczne).

Te trzy zakłady partycypują
łącznie w ok. 10 proc, w ogól
nej produkcji naszej chemii.
Ich zasługą jest m. in. to, że

produkcja tworzyw sztucznych
wzrosła z 3,5 tys. ton w 1950 r.

do 54 tys. ton w ub. r., nawo
zów azotowych analogicznie z

78 tys. do 244 tys. ton, chloru
z5,3tys.do55tys.ton.Wten
sposób spłacają one dług, jaki
zaciągnęły w okresie intensyw
nej rozbudowy. Dziś złotówki
procentują wielotonową pro
dukcją.

Z Informacji, napływają
cych z Republiki Kongo wy
nika — stwierdza list — że
ostatnio doszło do nowych ak
tów agresji ze strony Belgii
przeciwko Kongo, przy czym
rząd belgijski poważnie na
ruszając międzynarodowy sta
tus terytorium powierniczego
Ruanda-Urundi, wyzyskuje te
rytorium powiernicze dla or
ganizowania operacji wojsko
wych uzbrojonych band Mo-
butu przeciwko jednostkom
kongijskiej armii narodowej
w prowincji Kiwu, które po
pierają legalny rząd Republiki
Kongo.

Jak to potwierdzają również
dane zawarte w memorandum
sekretarza generalnego .ONZ,
oraz w raportach osobistego
przedstawiciela sekretarza ge
neralnego, ambasadora Daya-
la, władze belgijskie uczestni
czyły bezpośrednio w zorgani
zowaniu napaści uzbrojonych
band Mobutu z terytorium po
wierniczego Ruanda-Urundi,
oddając do dyspozycji tych
band personel wojskowy i
techniczny oraz samochody
ciężarowe i zezwalając na wy
korzystanie terytorium Ruan
da-Urundi dla przerzucenia
tych jednostek wojskowych na

tyły oddziałów kongijskiej ar
mii narodowej, wiernych le
galnemu rządowi Kongo. Te
poczynania, stanowiące jawną
interwencję zbrojną Belgii
przeciwko Republice Kongo i
poważne pogwałcenie między
narodowego statusu teryto
rium powierniczego Ruanda-
Urundi, spowodowały poważne
starcia zbrojne w okręgu Bu-
kawu, wymianę ognia na gra
nicy między Ruanda—Urundi
a Kongo, w wyniku czego by
ły ofiary w ludziach.

Wiceminister Zorin przypo
mina swój list z 4 stycznia do
przewodniczącego Rady Bez
pieczeństwa, w którym zwra
ca uwagę na ogromne niebez
pieczeństwo sytuacji, powsta
łej w wyniku wykorzystania
przez rząd belgijski teryto
rium powierniczego Ruanda-
Urundi dla agresywnych ak
tów przeciwko Republice Kon-

go 1 na konieczność uzyskania
od sekretarza generalnego
ONZ wyczerpujących informa
cji o faktycznym stanie rze
czy, jak również na koniecz
ność natychmiastowego zażą
dania od Belgii odpowiednich
wyjaśnień w tej sprawie.

Jednakże dotychczas —

stwierdza Zorin •— członkowie
Rady Bezpieczeństwa nie uzy
skali od rządu belgijskiego
koniecznych wyjaśnień. Tym
czasem napływające z Konga
doniesienia świadczą o tym, że
agresywne poczynania Belgii
przeciwko Kongo nie zostały
zaniechane, że sytuacja stale
się pogarsza, że w jeszcze wię
kszym stopniu wzmaga się za
grożenie pokoju i bezpieczeń
stwa w tej strefie.

W związku z tym — pisze
Zorin — na polecenie rządu
radzieckiego proszę pana, pa
nie przewodniczący, o zwoła
nie jak można najszybciej, po
siedzenia Rady Bezpieczeń
stwa dla rozpatrzenia sprawy
poważnego zagrożenia pokoju
i bezpieczeństwa, spowodowa
nego nowymi aktami agresji
Belgii przeciwko Kongo oraz

brutalnym pogwałceniom mię
dzynarodowego statusu tery
torium powierniczego Ruanda-
Urundi.

górach jednak zima
Mimo złej pogody, pada

jącego śniegu połączonego z

silną zadymką i o’brzymią
wichurą w niedzielę 8 bm.
w Karkonoszach panował
duży ruch na górskich szla
kach i w schroniskach.
Przyczyniła s’ę do tego
przede wszystkim pewna
poprawa warunków nar
ciarskich. Pokrywa śnieżna
wynosi już obecnie pól me
tra w partiach szczytowych.

Na zdjęciu: grupa sanecz
karzy przed pierwszymi
zjazdami.

CAF — fot. Woioszczuk

Wokół sytuacji w

opuści! KubĘ
Mainszesie cfeszoiu pcwtefrzEEtjo

Terroryści wzmegeją dzklclność

LONDYN (PAP)
Jak podaj e korespondent

Reutera, amerykański charge
d’affaires na Kubie D. Brad-

dock, wraz z członkami amba
sady, opuścił w sobotę wyspę.
Interesy USA na Kubie repre-

—•—

Nowe naczelne

dowództwo wojsk ONZ

v/ Kongo
LONDYN (PAP)

Leopoldville przybył w

generał irlandzki
Do

niedzielę
Seain McKeown, który obejmie
naczelne dowództwo wojsk
ONZ w Kongo. McKeowin o-

bejmie to stanowisko po ge
nerale szwedzkim I-Iornie.

Od niedzieli

Skarby wawelski®

©psfśdłf skrawek Polski

pokład „Batorego
F

GDAŃSK (PAP)
W materiałach prasowych

opisaliśmy już większość eta
pów podróży skarbów wa
welskich w latach 1939—40.
Ostatni rejs z Anglii do Kana
dy odbyły one na pokładzie
„Batorego”.

Laosie

e Kong le zapowiada dalsze akcje wojsk
rządowycliM »Ochotnicy«syjamscy na usługach

rebeliantów ■ Ambasadorowie brytyjscy
z Bliskiego Wschodu radzili nad problemem

laotańskim ■ List Macmillana do Nehru
NOWY JORK (PAP)

Agencje zachodnie podają, że wojska rządowe kapitana
Kong Le i oddziały bojowe Patet Lao po ostatnich sukcesac
w walce z oddziałami rebelia nckimi przygotowują się do

nowych ataków. Korespondenci agencji Wysuwają przypusz
czenia. że ofensywa może być podjęta w kierunku Yientianeczenia, że ofensywa może być
lub Luang l’ra. ,-sg.
Jak wiadomo, pobliżu te

go ostatniego mias ,a toczą się
walki między buntownikami
Nosavana a wojskami rządo
wymi i jednostkami Patet Lao.

Premier rządu Laosu, książę
Souvanna Phouma oświadczył
w stolicy Kambodży Pnom
Penh, że nadal uważa się za

przywódcę rządu laotańskiego.
Powiedział on koresponden
towi agencji Reutera, że w

najbliższym czasie nie zamie
rza powrócić do Laosu.

8bm

Obowiązuje zmiana cen

na niektóre artykuły
WARSZAWA (PAP)

Z dniem 8 stycznia 1961 ro
ku obniżone zostają ceny de
taliczne pieprzu (z 700 do 500
zł za 1 kg) oraz migdałów (ze
150do120złza1kg).Pod
wyższone zostają ceny wani-

Zapowiedź trzecia i cstatsia-

Dzisiaj 9 stycznia o godz. 18 w Klubie Dzienni
karzy „Pod Gruszkg" ul. Szczepańska 1 —REWIA
HUMORU I SATYRY.

3 razy 100 lai
Pozostałe bilety do nabycia w Klubie Dziennika

rzy. Adres jak wyżej.

I

Zapowiedź manewrów
amerykańskich na Morzu

Karaibskim
Jak podaje korespondent agen

cji AP, 9 bm. z portów Norfolk i

Newport (stan Rhode Island) wy
ruszy 11 niszczycieli amerykań
skich oraz jeden lotniskowiec, na

których pokładzie znajdu e się
wzmocniony pułk amerykańskiej
piechoty morskej. Eskadra ta we
źmie udział „w kolejnych mane
wrach marynarki wojennej na

Morzu Karaibskim”. Manewry te

połączone są między Innymi z

ćwiczeniami desantowymi w tym
rejonie.

Jednocześnie informuje dalej
korespondent, do bazy amerykań
skiej w Guantanamo na Kubie

przybyć ma w poniedziałek lotni
skowiec „Roosevelt” wyposażony
w komplet samolotów. Okręt ten

, wraz z k.lkoma
i wymi wypłynął

Florydzie.

Amerykańskie
rynarki wojennej — zaznacza ko
respondent — „ne ,u je Jakikol
wiek związek tych manewrów z

1 napiętą sytuacją na Kubie”,

zentować będzie obecnie amba
sador Szwajcarii.

Ostatnie doniesienia z Ha
wany wskazują na dalsze akty
sabotażu dokonywane przez
siły kontrrewolucyjne. W so
botę kancelaria premiera Cas
tro podała oficjalnie do wia
domości, że obszar powietrzny
kraju ponownie został naru
szony przez obce samoloty. W
prowincjach Pinar- del-Rio
oraz Las-Villas dokonano zrzu
tów dużych partii broni i a-

municji, które przechwyciły
jednak oddziały rządowe: we
dług doniesień prasy kubań
skiej, w ostatnich dniach are
sztowano na Kubie siedmiu
terrorystów, którzy dokonali
szeregu zamachów bombowych
w Hawanie. W stolicy wykry
to również zakonspirowaną
fabrykę bomb zaopatrzoną w

amerykańskie materiały wybu
chowe.

Na straży zdobytej
wolności

Na zdjęciu: Fragment
ćwiczeń kubańskiej milicji
ludowej.

FOT — CAF

lii, gałki muszkatołowej i kra
jowych ziół przyprawowych.

Obniżone zostają ceny deta
liczne papierosów bułgarskich
„Bułgaria” i „Femina” z 8 na

6 zł za paczkę (20 szt.) i papie
rosów bułgarskich pozostałych
gatunkówz7i6złdo5złza
paczkę (20 szt.). Obniżona zo-

staje także cena detaliczna pa
pierosów krajowych „Extra-
mocne”z6do5złzapaczkę
(20 szt.). Od 8 stycznia do ceny
ciastek i lodów, podawanych
do stolików w kawiarniach i
restauracjach, będą doliczane
marże gastronomiczne, ustalo
ne w zależności od kategorii
lokalu. Marże mają pokryć
koszty ponoszone przez zakła
dy przy obsłudze na miejscu.
Ceny ciastek i lodów na wy
nos pozostają bez zmian.

HANOI (PAP)
Rozgłośnia „Głosu Laosu”

podała, że w dniu 4 bm.. mi
nister informacji Quinim
Pholsena, reprezentant legal
nego rządu Królestwa Laosu i
książę Souphanouvong, prze
wodniczący KC partii Ne o Lao
Haksat odwiedzili nowo wy
zwolone miasto Xieng Khuang.

*

NOWY JORK (PAP)
Ponad 3 i pół tysiąca żołnie

rzy syjamskich znajduje się
obecnie na terytorium Laosu
— podał ukazujący się w

Hongkongu dziennik „New
Evening Post”.

Korespondent amerykańskiej
agencji Associated Press przy
tacza wiadomość „New Eve-
ning Post”, że Syjam wzmógł
werbunek „ochotników” mó
wiących po laotańsku. Ochot
nicy ci mają być przesłani do
Luang Prabang dla wzmoc
nienia wojsk syjamskich.*

PARYŻ (PAP)
Francuski dziennik „Libera

tion” podaje, że służba wywia
dowcza Południowego Wietna
mu skierowała do Vientiane
trzech oficerów.

Dziennik pisze, że oficerowie
ci wysłani zostali na prośbę
ambasadora USA w Laosie.
Mają oni współpracować ze

znajdującymi się już na miej
scu „specjalistami” amerykań
skimi nad sfabrykowaniem
„dowodów” Ingerencji DRW w

Laosie.

Korespondent PAP w Gdań
sku red. Czesław Jaworski
połączył się za pośrednictwem
Gdynia — Radio z „Batorym”,
który wraca z rejsu świątecz
nego z Wysp Kanaryjskich i
znajduje się obecnie na Atla
ntyku. Oto uzyskane tą dro
gą wspomnienia Henryka
Dzieciątko oraz Edmunda To-
malczyka, którzy wchodzili w

skład załogi „Batorego” w

pamiętnym rejsie ze skarbami
wawelskimi.

Wnocyz10na11lipca1940
opuściliśmy port Greenock u

ujścia rzeki Clyde w Szkocji,
wioząc najcenniejszy ładunek
jaki kiedykolwiek statkowi
powierzono. Ale o tym dowie
dzieliśmy się później, gdyż
zarówno trasa rejsu jak i za
wartość zabranych skrzyń
trzymane były w najściślej
szej tajemnicy. Zresztą nie ma

się czemu dziwić — na Atlan
tyku hitlerowskie U-Booty
zbierały już swoje krwawe
żniwo.

Płynęliśmy z największą ostroż
nością.

Wreszcie pewnego dnia na ho
ryzoncie pokazały się brzegi Ka
nady i port Halifax, do którego
wszedł „Batory”. Brytyjski do
wódca konwoju mógł przesłać do

Anglii iskrowy raport „No lncl-
dents”. „Bez wypadku". Ucieszył
on garstkę Polaków, którzy wie
dzieli jak cenny skarb przewiózł
przez Atlantyk M/S „Batory”. W

ten lipcowy dzień 1940 roku pa
miątki kultury naszego narodu

opuściły na wiele lat ostatni

skrawek - .Polski — pokład M/S

„Batorego".
-j-

WARSZAWA (PAP)
Z pokładu statku „Krynica”,

wiozącego skarby wawelskie z

Kanady do Polski, dyrektor
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu prof. J. Szabłow
ski przesłał na ręce prezesa
Rady Ministrów Józefa Cy
rankiewicza depeszę następu
jącej treści:

„Z polskiego motorowca „Kry
nica” przesyłam panu premiero
wi wyrazy głębokiego szacunku

i pragnę podzielić się ogromną

radością, jaką przeżywamy ucze
stnicząc bezpośrednio w powrocie
skarbów wawelskich do kraju.
Dzięki świetności zabytków wy
sokie historyczne 1 kulturalne

walory Wawelu zostaną znakomi
cie wzbogacone”.

Min. Galiński

statkami desanto-

już z bazy na

I

ministerstwo ma-

Przyjęcie
dla Polonii brytyjskiej

w Londynie
LONDYN (PAP)

W dniu 7 bm. z okazji Nowego
Roku w s-lach recepcyjnych am
basady PRL w Londynie konsul

generalny, Jan Petrus podejmo
wał Polonię Brytyjską tradycyjną
lampką wina. Wśród ponad 500

gości obecni byli przedstawiciele
licznych środowisk polonijnych
Anglii i Walii.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

★PARYŻ (PAP)
W Singapurze zakończyło się —

pisze paryski korespondent TASS
— spotkanie ambasadorów W.

„Arrasy bęh
eksponowane
w stolicy"

WARSZAWA (PAP)
Jak poinformował przedsta

wiciela PAP minister kultury
i sztuki Tadeusz Galiński, mie
szkańcy stolicy będą mieli mo
żność obejrzenia powracają
cych z Kanady skarbów wa
welskich na specjalnej wysta
wie.

— Skarby są właściwie już
w kraju — powiedział min.
Galiński. — Wracają one bo
wiem na polskim statku, z

którym codziennie utrzymuje
my kontakt radiowy.

Skrzynie ze skarbami zosta
ną po raz pierwszy — praw
dopodobnie 18 stycznia —

otwarte w Warszawie.
Mogą z całą pewnością

stwierdzić, że około 20—22
stycznia część skarbów zosta
nie wystawiona w Muzeum
Narodowym w Warszawie.
Reszta skierowana zostanie do
Krakowa, do pracowni kon
serwatorskiej, aby po pewnym
czasie wraz z eksponowanymi
skarbami w Warszawie zająć
swe właściwe i należne miej
sce — w salach Wawelu.
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WYSTRZELONO RAKIETĘ
„BLUE SCOUT"

NOWY JORK (PAP)
W sobotę i przylądka Canave-

ral na Florydzie Amerykanie wy
strzelili rakietę „Blue Scout” wy
posażoną w instrumenty do mie
rzenia radiacji około-zlemsklej. Ra
kieta wzniosła s*ę na wysonose uk.
2 tysięcy kilometrów. Pojemnik z

przyrządajni pomiarowymi miał się
odłączyć od pojazdu i opaść do

Atlantyku w odległości 2.300 kilo
metrów od Florydy w okolicy
gdzie patrolowały samoloty i stat
ki.

KATASTROFA SAMOCHODU
WOJSKOWEGO

RZYM (PAP)
10 żołnierzy włoskich poniosło

śmierć w poważnej katastrofie, a

10 Jest rannych. Ciężarowy samo
chód wojskowy na autostradzie
Mediolan — Bergamo spadł z wia
duktu na drogę biegnącą poniżej.
Samochód jechał na czele kolum
ny. Wszczęto dochodzenie w spra
wie przyczyn katastrofy.

DALSZA OFIARA
POŻARU W HOTELU

NOWY JORK (PAP)
Liczba ofiar śmiertelnych nie

bezpiecznego pożaru jednego z ho
teli w San Francisco wzrosła do
20 osób. Pożar wybuchł na skutek
zatlenia się materaców w pokoju
emeryta Reymonda Gormana,

OSTATNIA DEFILADA
WOJSKOWA ODEBRANA
PRZEZ EISENHOWERA

NOWY JORK (PAP)
Prezydent USA Eisenhower ode

brał w sobotę — jak sam powie
dział — ostatnią w swym życiu
defiladę wojskową. Przerywając
swój krótki pobyt w Augusta w

stanie Georgia udał się on do po
łożonego niedaleko Fortu Gordon,
gdzie przyjął defiladę żołnierzy
tej bazy.

Rząd holenderski
oddaje losy swego kraju
w rące militarystów

Neta ztidzieckn do Królestwo Hokndii
MOSKWA (PAP)

Rząd radziecki oświadczył rządowi holenderskiemu, że

udostępniając terytorium Holandii dla rozlokowania amery
kańskiej broni jądrowej naraża kraj na ogromne ryzyko.

Rząd ZSRR w nocie do rzą
du holenderskiego podkreśla,
że gdyby agresywnym kolom
USA udało się rozpętać wojnę
rakietowo - jądrową, Holan
dia przekształcona w amery
kańską bazę atomową nie mo
głaby w żaden sposób uniknąć
radzieckiego ataku atomowe
go. Nota ZSRR wręczona zo
stała w sobotę przez zastępcę
ministra spraw zagranicz
nych ZSRR A. A. Sobolewa,
ambasadorowi Holandii w

Moskwie Henry A. Helbowi.
Jak stwierdza nota, rząd ra

dziecki zwraca uwagę rządu
holenderskiego na niebezpie
czeństwo wynikające z prze
kształcenia Holandii w ame
rykańską bazę atomową nie
po to, by grozić lub straszyć,
lecz aby przestrzec przed po
sunięciami brzemiennymi W
bardzo poważne następstwa
zarówno dla egzystencji Ho
lendrów, jak również i dla
bezpieczeństwa innych naro
dów.
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ESKADRA
ZWIADU LOTNICZEGO

LUFTWAFFE DLA NATO

BONN (PAP)
Na wiosnę oddana zostanie do

dyspozycji NATO pierwsza zacho-
dnloniemiecka eskadra zwiadu

lotniczego. Dotychczas dowództwu
NATO podporządkowane są 4 es
kadry bombowców myśliwskich, 1

eskadra myśliwców oraz jedna
eskadra samolotów transporto
wych.

9 POWRÓT PROWINCJI
GOA DO INDII

DELHI (PAP)
W rezolucji dotyczącej kolonia

lizmu obradująca sesja Indyjskiej
Partii Kongresowej aprobowała
całkowicie decyzję ONZ w spra
wie zlikwidowania ustroju kolo
nialnego 1 stwierdza Jednocześnie,
że Goa będąca częścią Indii, a

znajdującą się obecnie pod kolo
nialnym panowaniem Portugalii,
powinna być wyzwolona i przyłą
czona do Indii,

ROZMOWY
JUGOSŁOWIANSKo-

GWINEJSKIE

BELGRAD (PAP)
W Belgradzie rozpoczęły się w

sobotę oiicjaine rozmowy jugoslo-
wlańsko-gwinejskie. Delegacji gwi-
nejskiej przewodniczy prezydent
tego kraju Sekou 1'oure, jugosło
wiańskiej zaś — prezydent Tito.

S. SKROWACZEWSKI
KOŃCZY WYSTĘPY

W NOWYM JORKU

Czwarty tydzień
strajków

w Belgii

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę 8 bm. polski dyry

gent, Stanisław skrowaczewskl

kończy uwieńczone dużym sukce
sem gościnne występy w Carnegie
Hall w Nowym Jorku, gdzie dy
rygował orkiestrą Filharmonii No
wojorskiej.

Belgijskie masy pracujące
strajkują już od trzech tygo
dni. Jak wygląda w tej chwi
li postawa rządu z jednej stro
ny, a Partii Socjalistycznej i
socjalistycznych związków za
wodowych — z drugiej?

Rozważając ten problem a-

gencja France Presse pisze
m. in.:

„Rząd, reprezentowany przez
premiera Gastona Eyskensa
uważa, że pozycja jego umo
cniła się, gdyż ruch strajko
wy wykazuje coraz widocz
niejsze oznaki zmęczenia...”

Z drugiej strony socjalisty
czne związki zawodowe pod
kreślają, iż „zarówno we

Flandrii, jak w Walonii wal
ka strajkowa trwa” oraz że

„należy walkę tę kontynuo
wać, zgodnie z udzielonymi
dyrektywami”. Równocześnie
zaleca się strajkującym, by
„nie ulegali prowokacjom...”

Można przeto stwierdzić — pi
sze AFP — że zarówno jedna jak
1 druga strona obstają wytrwale
przy swoim. Jakkolwiek gdzie
niegdzie zdarzały się wypadki
podjęcia pracy, to jednak w za
głębiu Llege — Charlerol — Mons
oraz w Anvres i Borina.ge sytua
cja strajkowa zaostrzyła się.

Również w łonie Partii Socja
listycznej 1 FGTB oba skrzydła
(„umiarkowane” 1 „sztywne”)
zgodne są, jak się zdaje, co do

tego, te „nie ma mowy o podję
ciu pracy bez osiągnięcia celu

strajku”.
Skrzydło „umiarkowane" repre

zentowane przez Leo Collarda,
Achille van Aokera i Louis Ma
jora, nie znajduje platformy
kompromisowego porozumienia ż

rządem, dąży do utrzymania jed
ności ze „sztywnymi”, reprezen
towanymi przez Andre Renarda 1
Walońc zyków.

Nota zwraca uwagę, iż rząd
Holandii ustępując pod nacis
kiem USA zgodził się jako
pierwszy spośród rządów
państw kontynentu europej
skiego, by w istocie rzeczy
przekształcić swój kraj w a-

merykańską bazę broni jądro
wej.

Rząd ZSRR wskazuje w

swej nocie, na mylność poglą
dów, że rozlokowanie amery
kańskiej broni jądrowej na

terytorium Holandii służy w

jakimś stopniu zapewnieniu
bezpieczeństwa tego kraju,
wręcz przeciwnie, rząd ho
lenderski oddaje w ten spesób
losy swego kraju w ręee mi-
lltarystycznych kół USA, a

więc tych kół, które mogą
uciec się do użycia broni ją
drowej w celach nie mających
nic wspólnego z interesami
narodowymi Holandii.

Rząd ZSRR ponownie o-

świadcza, że nie tylko nie za
mierza na nikogo napadać,
lecz przeciwnie — czyni wszy
stko co w jego mocy, aby zli
kwidować niebezpieczeństwo
wojny i umocnić pokój mię
dzy narodami. Rząd radziecki
przypomina o swych inicjaty
wach w sprawie zapewnienia
pok-oju m. in. w sprawie u-

tworzenia w Środkowej Euro
pie i w innych częściach kuli
ziemskiej stref wolnych od
broni atomowej i rakietowej
oraz w sprawie powszechne
go i całkowitego rozbrojenia.

Na przyjęciu w ambasa
dzie Kuby tv Moskwie, wy
danym z okazji II rocznicy
zwycięstwa rewolucji ku
bańskiej, był obecny N. S.
Chruszczów.

Na zdjęciu: N. S. Chrusz
czów udziela „błyskawicz
nego wywiadu” w czasie
przyjęcia.

Fot. — CAF
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Nie tylko 1960
ROK

UBIEGŁY, w którym z niespo
tykaną dotychczas siłą wystąpił roz
pad systemu kolonialnego na konty
nencie afrykańskim, słusznie nazwa

no — rokiem czarnej Afryki. W roku 1960
bowiem wiele krajów, dawnych kolonii
państw zachodnio-europejskich proklamo
wało swą niepodległość. I choć proces ten

przebiegał nie wszędzie bez zahamowań,
bez prób represji, czego najtragiczniej
szym wyrazem jest przykład Republiki
Kongijskiej, to jednak rok ten zmienił
bardzo poważnie mapę polityczną Afryki.

Również i pierwsze wydarzenia no
wego roku wskazują, że proces wyzwala
nia się podporządkowanych jeszcze do
niedawna mocarstwom imperialistycznym
afrykańskich krajów kolonialnych, będzie
postępował z pewnością i w roku 1961 z

niesłabnącą siłą.
Ostatnim, doniosłym wydarzeniem

świadczącym o umacnianiu się jedności
wielkiej grupy państw, które uwolniły się
niedawno z pęt kolonializmu i wybrały
drogę neutralności i pokoju, jest zakoń
czona w ub. sobotę w Casablance afry
kańska konferencja na szczycie.

Konferencja ta zakończyła się — jak
wiadomo — uchwaleniem „Karty afry
kańskiej”, która wzywa wszystkie narody
Afryki do współpracy jedności dla zapew
nienia ich rozwoju i niepodległości. Przyj
mując jako wytyczną w polityce zagrani
cznej zasadę neutralności, dokument ten

apeluje do wszystkich krajów afrykań
skich o „przyłączenie sv? do sygnatariuszy
rezolucji w celu dopomożenia, by wol
ność zatriumfowała w całej Afryce”. Na
drodze do zatriumfowania tej wolności
stoją oczywiście kolonizatorzy usiłujący
za wszelką cenę utrzymać swe ostatnie
pozycje na czarnym kontynencie.

I dlatego uczestnicy spotkania w Casan-

blanoe wszechstronnie przedyskutowali
zarówno sytuację w Kongo, jak i w Al
gierze. Rezolucja podjęta w sprawie Kon
ga stwierdza, że państwa afrykańskie re
zerwują sobie prawo podjęcia odpowied
niej akcji, jeśli siły ONZ nie zdobędą się
na niezwłoczne rozbrojenie i rozproszenie
oddziałów Mobutu, a także na uwolnienie
premiera Lumumby. W sprawie Algierii
uczestnicy spotkania w Casablance stwier
dzają, że obecina sytuacja nie pozwala im
na utrzymywanie normalnych stosunków
z Paryżem. Wyrazem konkretnego popar
cia dla narodu algierskiego jest zgoda u-

czestników konferencji na udział ochotni
ków krajów afrykańskich w walkach ja
kie prowadzi wyzwoleńcza armia algier
ska z wojskami francuskich kolonizatorów.

Że również w sprawach bardziej ogól
nych dotyczących całego kontynentu afry
kańskiego uczestnicy konferencji w Ca
sablance nie zamierzają ograniczyć się
tylko do słów i apeli, świadczy o tym za
powiedź powołania afrykańskiego zgroma
dzenia konsultatywnego z udziałem przed
stawicieli wszystkich państw afrykań
skich, a także utworzenia komitetu poli
tycznego obejmującego szefów państw a-

frykańskich, komitetu ekonomicznego oraz

komitetu do spraw kultury. Najdonioślej
szym postanowieniem dotyczącym obrony
krajów afrykańskich, które może odegrać
olbrzymią rolę w zapewnieniu pokoju na

tym kontynencie, jest oczywiście decyzja
utworzenia wspólnego afrykańskiego do
wództwa wojskowego, w skład którego
wchodzą szefowie sztabów niepodległych
krajów Afryki.

Już z tych dokumentów wynika, że
również rok 1981 będzie rokiem dalszego
wyzwalania i umacniania się krajów a-

frykańskich.
ZASTĘPCA

niezwykle korzystna dla Kuby
wymiana towarowa z Krajem Rad

MOSKWA (PAP)
Stosunki gospodarcze i handlowe między ZSRR a Kubą

rozwijają się pomyślnie od chwili uzyskania niepodległości
przez Kubę. Już w roku 1959 Związek Radziecki zakupił na

Kubie 500 tys. ton cukru i dostarczył temu krajowi setek
tysięcy ton radzieckiej ropy naftowej, co w poważnym stop
niu złagodziło skutki amerykańskiej blokady gospodarczej
Kuby.

Wokół sytuacji w Laosie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Brytanii akredytowanych w kra
jach południowo-wschodniej Azji
i Dalekiego Wschodu. W spotkaniu
wzięli również udział parlamen
tarny podsekretarz stanu Forelgn
Office, E. Heath oraz dowódcy
brytyjskich sił zbrojnych na Da
lekim Wschodzie.

Głównym tematem obrad była
sytuacja w Laosie. Choeiaż brak

wyczerpujących informacji, moż-
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W kopalniach węgla na

Węgrzech zastosowano apa
raty polskiej produkcji,
chroniące od tlenku węgla
— największego niebezpie
czeństwa grożącego górni
kom pod ziemią.
Na zdjęciu: każdy górnik

otrzymuje przed udaniem
się do kopalni oprócz lamp
ki górniczej, polski aparat
ochronny.

Fot. — CAF

na przypuszczać, że dyplomaci
brytyjscy poparli propozycję u-

tworzenia w Laosie tzw. „rządu
koalicyjnego” na bazie samozwań
czego reżimu Boun Ouma — Nosa-
vana.

Podobny kurs dyplomatów bry
tyjskich stanowi znaczne ustęp
stwo wobec Waszyngtonu, który
od dawna już występuje jako nie
przejednany wróg legalnego rzą
du laotańskiego (Souvanna Phou-

my), głoszącego politykę nieucze-
stniczenia w żadnych blokach.

W czasie trzydniowych obrad

poruszano i inne sprawy. Sporo
miejsca — jak widać z depeszy
AFP — zajmowała również per
spektywa bliskiego krachu pano
wania kolonialnego Holandii w

Zachodnim Irianie. Londyn oba
wia się, że wyzwolenie ludności
Irianu Zachodniego może się od
bić niekorzystnie na pozycji W.

Brytanii, która posiada wielkie
kolonie w tej strefie.

*

DELHI (PAP)
Premier Nehru przemawia

jąc w sobotę na sesji Indyj
skiej Partii Kongresowej w

Bhawanagar oświadczył, iż —

jego zdaniem — sytuacja w

Laosie jest bardzo poważna.
Komentując tę wypowiedź

obserwatorzy stwierdzają, iż
ma ona szczególne znaczenie,
ponieważ złożona została
wkrótce po rozmowie, jaką
odbył Nehru z zastępcą wy
sokiego Komisarza Wielkiej
Brytanii, który przybył spe
cjalnie z Delhi do Bhawana
gar z listem od premiera Mac-
millana.

*

LONDYN (PAP).
Doniesienia korespondenta

Reutera z Vientiane wskazu
ją na to, że ofensywa wojsk
rebelianckich w okręgu Vien-
tiane oraz centralnej części
kraju została obecnie wstrzy
mana. Wojska generała No-
savana kierujące się na mia
sto Vangvieng, stanowiące
ważny punkt oporu wojsk
rządowych, zajęły obecnie po
zycje obronne na rzece Lik.
W rejonie tym panuje chwilo
wo spokój.

Jak podały źródła zachodnie,
w ostatnich dniach Ameryka
nie wznowili pomoc finanso
wą dla wojsk rebelianckich.
Z funduszów przeznaczonych
na pomoce dla Laosu oddano
obecnie 180 milionów kipów
(ok. 900.000 funtów szterlin-
gów) do dyspozycji rebelianc-

kiego dowództwa wojskowego.
Środki te przeznaczone są na

żołd dla żołnierzy Nosavana.

Ambasador ZSFiK w Waszyngtona
rozmawiał z przedstawicielami Kmedy‘ego

Związek Radziecki-USA?
WASZYNGTON (PAP)

Agencja Reutera donosi, że
prezydent-elekt John Kennedy
rozważa obecnie sprawę wy
słania swego specjalnego
przedstawiciela do Moskwy, w

celu przeprowadzenia rozmów
z premierem Nikitą Chruszczo-
wem. Wysłannik ten udałby
się do stolicy ZSRR natych-

Nkrumah o konferencji
w Casablance

LONDYN (PAP)
Afrykańska konferencja „Na

szczycie”, która zakończyła
się w sobotę w Casablance po
łożyła podwaliny pod jedność
polityczną kontynentu afry
kańskiego i otworzyła nową
erę w historii Afryki —

oświadczył prezydent Ghany
Kwamc Nkrumah po powrocie
do Akry.

miast po objęciu fotela prezy
denckiego przez Kennedy’ego.

Agencja Reutera pisze dalej,
że według pogłosek krążących
w Waszyngtonie wysłannikiem
tym będzie „latający ambasa
dor” przyszłej administracji —

Averell Harriman. Jak wiado
mo, Harriman podczas rzą
dów Roosevelta, w okresie o-

statniej wojny, był ambasa
dorem Stanów Zjednoczonych
w Związku Radzieckim. Pod
czas wizyty premiera Chrusz-
czowa w Stanach Zjednoczo
nych we wrześniu 1959 roku
podejmował on premiera ra
dzieckiego w swej prywatnej
rezydencji w Nowym Jorku.

Z drugiej strony agencją
Reutera zwraca uwagę, że am
basador Związku Radzieckiego
w Waszyngtonie, Mienszykow,
odbył rozmowy z szeregiem
przedstawicieli administracji
Kennedy’ego m. in. z Ruskem,
Stevensonem i Bowlesem.

W lutym ubiegłego roku
podczas wizyty pierwszego wi
cepremiera ZSRR A. Mikoja-
na na Kubie podpisana zosta
ła umowa o wymianie han
dlowej i płatnościach oraz u-

mowa o udzieleniu Kubie kre
dytów. Zgodnie z umową
Związek Radziecki nabywać
będzie w ciągu 5 lat po mi
lion ton cukru kubańskiego
rocznie. ZSRR udzielił Kubie
kredytu w wysokości 100 mi
lionów dolarów na budowę
zakładów przemysłowych w

latach 1960 — 1961.

Dzięki rozszerzeniu wymia
ny handlowej ze Związkiem
Radzieckim Kuba już w pier
wszym półroczu 1960 r. sprze
dała o 30 proc, cukru więcej
aniżeli w analogicznym okre
sie 1959 r. i zaoszczędziła 25
milionów dolarów dewizowych
zakupując ropę naftową w

ZSRR, za którą dawniej prze
płacała monopolom USA. Jak
wiadomo, monopole te odmó
wiły dostaw ropy naftowej
dla Kuby.

W roku bieżącym radziec
ko - kubańskie stosunki han
dlowe i gospodarcze ulegną
dalszej rozbudowie.

Zakończenie rozmów

gospodarczych
Rumunia — Kuba

BUKARESZT (PAP). Agencja
Agerpress ogłosiła komunikat o

zakończeniu rokowań gospodar
czych między delegacjami rządo
wymi Rumuńskiej Republiki Lu
dowej i Republiki Kuby. W wy
niku rozmów, któro toczyły tlę
w przyjaznej atmosferze podpi
sany został protokół o wymianie
towarowej na rok 1961.

Czytelnikowi biorącemu
co tydzień do ręki okre
ślony plik tygodników —

przyświecają
, rodne cele,
tzw. lekkiej
znajdzie się
tyce”, ani w

turze”, ani w ..
_

.

Kulturalnym”, ani w „Ży
ciu Literackim” —• choć
wszystkie cztery starają
się usilnie o względy Czy
telnika materiałami nieco
lżejszego kalibru.

„Nowa Kultura" prowa
dzi bardzo złośliwą i bar
dzo trafną (albo trafiającą
w sedno rzeczy) rubrykę
„Bez taryfy ulgowej” i
„Autobus literacki". „Po
lityka” — po zlikwidowa
niu stałego kącika saty
rycznego — pozyskała już
dawno znakomitego ry
sownika Szymona Koby
lińskiego, który podobnie
jak Mrożek w króciutkiej
nowelce — w jednym ry
sunku potrafi opowiedzieć
wiele, bardzo ważnych
spraw. Ot, chociażby ten

urzędas dłubiący w nosie
(numer 1 z roku 19611, któ
ry ze znudzoną miną za
łatwia małego petenta z

szarfą i napisem na niej
„1961”:

— Naa—stępny, proszę!...
„Życie Literackie” —

„podmieniło” kuluarowy
„Żywocik” na Pocztę Lite
racką, która poza dobrymi
radami — prezentuje zna
mienne komentarze oby
czajowe.

„Przegląd Kulturalny'"
wprowadził znakomitą rub
rykę „Informacje, roz
maitości, recenzje”. Np. w

ostatnim numerze „Prze
glądu” czytamy w tych
informacjach: „23 marca

Stanisław Wisłocki prowa
dzi koncert nie wiadomo
dlaczego poświęcony 100
rocznicy urodzin G. Mahle-
ra, podczas gdy kompo
zytor ten urodził się 7 lip-
ca 1860 roku...”

Dodajmy do tego, że

wymienione pisma prowa
dzą mnóstwo bardzo inte
resujących drobiazgowych
rubryk: „Sprostowania”,
„Komentarzyki”, „Rozmai
tości", „Tydzień w kraju”,
„W oknie księgarni" „Bez
komentarzy”, „Małą kroni
kę”, „Nowości tygodnia”,
,.W pracowniach pisarzy”.
Nie sądźmy, że są to rubry
ki lekceważone przez czy
telników. Wprost przeciw
nie — czytelnicy prowa
dząc z pismem społeezno-
literackim rozmowę lubią,
gdy poważny, zasadniczy
interlokutor — od czasu do
czasu się uśmiechnie. Co
oczywiście nie znaczy, że
nie ma w tych tygodnikach
co do czytania.

„Nowa Kultura"

w drugim tegorocznym
numerze zredagowała bar
dzo trafnie i znacząco
pierwszą kolumnę. Oto —

wydrukowano artykuł Jana
Górskiego pt. „Szkoła na

jutro” obok wypowiedzi

dość różno-
Wiadomo, że

rozrywki nie
ani w „Poli-
„Nowej Kul-
„Przeglądzie

nauczycieli o programach
i wychowaniu. Bardzo zna
mienny jest głos mgr An
drzeja Chruszczyńskiego z

Liceum im. Władysława IV
w Warszawie. Polonista
domaga się typizacji li
ceów, podkreślając, źe w

starszych klasach młodzież
reprezentuje już określone
zamiłowania i zaintereso
wania. Bardzo interesująca
jest wypowiedź p. Hanny
Winnickiej — polonistki ze

Szkoły im. Żmichowskiej w

Warszawie. Oto fragment
tej wypowiedzi:

„W ogóle, częstowanie
młodzieży „Starą baśnią”
jest żenujące. Przecież to
nuda straszliwa! Jestem
pedagogiem, a jak mam

tym zainteresować moje
uczennice, skoro mnie to
śmiertelnie nudzi?”.

Na tej samej stronie An
toni Słonimski tak rozpo
czyna swój utwór pt. „W
obronie wiersza";

„Gdy modny bełkot
snobistycznej blagi

Krytyk zaciemnia
kadzidlanym dymem,

Doszło do tego, że aktem
odwagi

Jest wiersz napisać
z rytmem, sensem,
rymem."

Machejek

drukuje w 2 numerze

„Życia Literackiego” dru
gi odcinek reportaży ru
muńskich. Korespondencja
zatytułowana „Od skanse
nu do traktora” — poświę
cona jest rolnictwu ru
muńskiemu. Oto fragment
rozważań Machejka:

„Ambicją Rumunii, am
bicją planu nakreślonego
na III Zjeżdzie rumuńskiej
partii było wyeksportowa
nie pewnej ilości pszenicy
w roku 1960. (Realne —

mają ponad 10 min ha do
brej ziemi pod pługiem...)
Przeszkodziła temu susza
w jesieni 1959 roku. Nie
mniej ta ambicja i fakt,
te ostatnio przewalczono
deficyt w cukrze i olejach,
świadczy o kierunku roz
woju rolnictwa rumuńskie
go.”

KoRferencja w Casablanca

zakończyła obrady

Karta Nowel Afryki
zapowiada jedność
państw Czarnego Lądu

LONDYN (PAP)
Z Casablanki donosi agencja Reutera, że pod koniec

swych obrad konferencja szefów państw afrykańskich
opublikowała powzięte uchwały.

Konferencja zapowiedziała
utworzenie zjednoczonego do
wództwa wojskowego krajów
afrykańskich. W uchwalonej
przez konferencję Karcie No
wej Afryki zapowiedziano ró
wnież powołanie do życia, sko
ro tylko warunki na to pozwo
lą, Afrykańskiego Zgromadze
nia Konsultatywnego. Przewi
dziano także utworzenie ogól-
noafrykańsikich komitetów: po
litycznego, ekonomicznego i
kulturalnego. Ustanowiono
„Biuro Łączności”, które w

ciągu trzech rniesięcy ma zor
ganizować naradę ekspertów
mających utworzyć nowe in
stytucje ogólnoafrykańskie.

W sprawie Konga rezolucja
końcowa stwierdza, że szefo
wie państw zebranych w Casa
blance rezerwują sobie prawo
podjęcia odpowiedniej akcji,
jeżeli Ńarody Zjednoczone nie
zdobędą się na niezwłoczne
rozbrojenie i rozproszenie band
Mobutu i na uwolnienie pre
miera kongijskiego Lumumby.

Konferencja wzywa wszystkie
państwa afrykańskie do zadeklaro
wania solidarności z sygnatariusza
mi uchwal z Casablanki, aby do
prowadzić do jedności afrykań.
sklej. Szefowie państw uczestni
czących w konferencji oświadcza
ją, ae są zdecydowani prziyczynlć
się do triumfu wolności w całej
Afryce.

Dzaewlęclopunktowa rezolucja
diotycząca sytuacji w Algierii
stwierdza m. in., że kontynuowa
nie przez Francję kolonialnej woj
ny w Algierii nie pozwala krajom
afrykańskim na utrzymywanie
normalnych stosunków z rządem

„Polityka"
W numerze 1 poświęca

b. wiele materiałów wro
cławskiej nauce. Piszą o

tym: Henryk Cierniak,
prof. dr Seweryn Wysłouch,
dr Ewa Maleczyńska. Nie
które daty i cyfry są zdu
miewające. I świadczące o

autentycznej sile współ
czesnego państwa polskie
go. Prof. dr Kazimierz Ur
banik wychowanek Wro
cławskiej Szkoły Matema
tycznej urodził się w r.

1930, maturę zdawał w

r. 1948 w Brzegu nad
Odrą.

We Wrocławiu pracuje
na ośmiu wyższych uczel
niach: 31 wydziałów, 289
katedr, 366 zakładów nau
kowych, we Wrocławiu
pracuje 75 profesorów zwy
czajnych, 120 profesorów
nadzwyczajnych, 177 do
centów... We Wrocławiu
studiuje w tej chwili 11.832
studentów. (Dane z art.

Henryka Clerniaka.)

„Przegląd Kulturalny"

piórem Jana Kotta grze
bie trzy premiery war
szawskie: „Gra miłości 1
śmierci” Romain Rollanda
(Teatr Polski), „Żywego
trupa” Tołstoja w Teatrze
Narodowym i „Płaszcz"
Tuwima wg Gogola (Teatr
Polski). Potwierdza sąd
Kotta — Jerzy Koenig w

„Nowej Kulturze” atakując
„Żywego trupa” za brak
inwencji reżyserskiej.

(clg. jędrz.)

francuskim. Uczestnicy konferencji
wyrazili egodę na udział ochotni
ków rekrutujących łlję z krajów
afrykańskich W walkach, jakie
prowadzi armia algierska ■ woj
skami francuskimi.

Rezolucja udziela poparcia
narodowi algierskiemu w je
go walce o wolność i wzywa
wszystkie kraje do udżielania
jak najdalej Idącej pomocy po
litycznej, dyplomatycznej 1

materialnej tymczasowemu
rządowi Republiki Algierskiej.
W związku z referendum od
bywającym się na terenie Al
gierii i Francji na temat al
gierskiej polityki prezydenta
de Gaulle’a„ uczestnicy konfe
rencji panafrykańskiej potę
piają wszelkie jednostronnie
organizowane przez Francję w

Algierii głosowania, których
wyniki nie mogą obowiązywać
narodu Algierskiego.

W dniu 1 stycznia 1961 zmarl w wieku lat 60

To w. Franciszek Jura
b. Dowódca Oddziału partyzanckiego GL — PPS

„ŻAR” pseudo „ŻYRO”
Odznaczony Krzyżem Partyzanckim 1 Medalem Zwy

cięstwa 1 Wolności.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD OKRĘGU ZBoWiD
KRAKÓW

nominacje
w USA

NOWY JORK (PAP)
W sobotę wieczorem poin

formowano tu o nowych nomi
nacjach w administracji Ken«i
.nedyego.

Timoth Reardon, dotychcza
sowy doradca Kennedyego do
spraw administracyjnych w

Kongresie został mianowany
doradcą do spraw administra
cyjnych nowego prezydenta.
Ralph Dundan będzie doradcą
prezydenta do spraw specjal
nych i ma kierować persone
lem Białego Domu. Doradcą do
spraw specjalnych został rów
nież mianowany Frederick
Dutton.

Salinger powiedział, że Ken
nedy nie może ogłosić nomi
nacji ambasadorów przed 20
stycznia.

a
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Dzień dobry!
Muzo TV
w grodzie Kraka

Można już dzisiaj pozwolić sobie na ten troszkę... szo
kujący tytuł. Trwające od czterech lat z górą rozmo
wy o krakowskiej telewizji, dotychczas — przypomi

nały trochę mieleckiego „Mikrusa”. Podnoszone w tej spra
wie larum grzmiało na całą Polskę (batalia o kawałek „pa
tyka” TV, malutkiego przekaźnika pod Kopcem Kościuszki,
trafiła na łamy... „Szpilek”) tylko — nic nie było widać.

Podstawowym dokumentem w dziedzinie rozwoju tele
wizji w naszym kraju była uchwała Prezydium Rządu
z 19 lutego 1955 r., która w drugim paragrafie (pkt. 6) w sto
sunku do grodu Kraka mówiła co następuje: „Zobowiązuje
się ministra poczt i telegrafów do wybudowania i uru
chomienia w roku 1960 ośrodka telewizyjnego w Krakowie,
przeznaczonego zasadniczo do retransmisji programów tele
wizyjnych, zaopatrzonego w urządzenia nadawcze i apara
turę telekina”.

Powołany w międzyczasie Centralny Zarząd Radiostacji
i Telewizji jednak „nie miał jeszcze w planie” budowy urzą
dzeń retransmisyjno-nadawczych dla Krakowa i rozpoczęły
się historyczne... przetargi z Krakowskim Komitetem Budo
wy Telewizji.

Nareszcie
— rusza! W ostatnich dniach odbyło się walne

zebranie krakowskiego Komitetu Budowy TV, na którym
tow. mgr R. Karwicki (przewodniczący Komitetu) omówił

szczegółowy plan pracy i programu rozwoju krakowskiej
telewizji.

Ruszyła wreszcie z martwego punktu prowadzona przez
DBOR budowa stacji retransmisyjno-nadawczej na górze
Chorągwicy pod Wieliczką. Inwestycja jest finansowana
przez obie krakowskie rady narodowe (WRN i Radę m. Kra
kowa) oraz CZRiT. Trwa budowa drogi dojazdowej na Cho-
rągwicę (wykonarp ok. 1 tys. m robót ziemnych, położo
no pierwsze 300 m trwałej nawierzchni), zagospodarowuje
się teren. Za kilka miesięcy ruszy budowa pomieszczeń
stacyjnych, a następnie rozpocznie się montaż masztu. Stacja
ta powinna rozpocząć pracę w III kwartale następnego roku,
istnieją jednak realne szanse dużo wcześniejszego jej uru
chomienia...

—■Co nam da maszt retransmisyjno-nadawczy na Cho
rągwicy? Przypomnijmy podstawowe dane: w promieniu
30—40 km od stacji nastąpi bardzo dobry odbiór programu
ogólnopolskiego (bez wysokich, drogich anten), w promie
niu 70—80 km będzie możliwy poprawny odbiór programu.
Największe skupiska Ziemi Krakowskiej z miastem Kra
kowem zostaną objęte promieniem najlepszego odbioru TV.
W oparciu o stację nadawczą na Chorągwicy, rozbudowana
w przyszłości sieć mniejszych przekaźników umożliwi prak
tyczny odbiór telewizyjnego programu nawet najdalszym
zakątkom woj. krakowskiego.

A*by nadawać program trzeba mieć nie tylko nadawczą
stację, ale także główną bazę — telewizyjne studio.

W planach perspektywicznych Kraków jest przewidziany
jako ośrodek, drugiego po Warszawie, centrum telewizyjne
go w Polsce. Prace miały się rozpocząć rok temu a zakoń
czyć nadawaniem programów z trzech studiów w roku...
1973. Realne szanse realizacji tych zamierzeń w praktyce,
okazują się jednak — odgórnie — bardzo znikome. Po róż
nych obcięciach budżetowych CZRiT do 1965 r., na rozwój
krakowskiego studia, może przeznaczyć zaledwie — 2 mi
liony zł. A więc — co dalej?

Właśnie, mamy do odnotowania drugą optymistyczną wia
domość. 28 grudnia ub. roku pod przewodnictwem tow.

posła L. Motyki — tow. Pięty — sekretarza I<W,
ojców obu rad narodowych (posła, Nagórzańskiego — prze
wodniczącego WRN, inż. Chrzanowskiego — z-cy przewodn.
WRN, inż. Z. Górskiego zast. prżew. Rady m. Krakowa)
i przedstawicieli Warszawy (dyr. Kozłowskiego z Komitetu
do Spraw Radiofonii i Telewizji) odbyła się konferencja
w sprawie budowy krakowskiego studio telewizyjnego. Za
decydowano, że studio ostatecznie zostanie zlokalizowane na

krakowskich Krzemionkach. Będą to budynki o nowoczes
nej konstrukcji i kubaturze w granicach 60—70 tys. m sześć.

Za Krzemionkami przemawiają następujące dane:
O — wzgórze stanowi najwyższy punkt Krakowa, odpada

więc konieczność budowy wieży żelbetowej dla powietrzne
go połączenia ze stacją na Chorągwicy; leży w centrum Kra
kowa i posiada niezłe warunki geologiczne (w wypadku bu
dowy studia na Dębnikach konieczne byłoby poważne pra
ce odwadniające teren);

® — studio na Krzemionkach w połączeniu z kombinatem
sportowym „Korony”, muszlą koncertową i przyszłą kawiar
nią w Parku im. Bednarskiego będą stanowić nowe centrum

kulturalno-rozrywkowe Krakowa. Widać stąd piękną pano
ramę miasta, a warunki przestrzenne pozwalają w przy
szłości na dalszy rozwój krakowskiego ośrodka TV.

Dokumentacja dla studia będzie gotowa pod koniec br., w

1962 r. rozpocznie się budowa. Prace zostały podzielone na

trzy etapy: 1. uruchomienie pierwszego zespołu budynków
pozwalającego włączyć Kraków w program - ogólnopolski
(lata 1963—1964); inwestycje te finansują krakowskie rady;
2. dalsza rozbudowa ośrodka po 1965 r. ze środków Komitetu
do Spraw Radiofonii i Telewizji; 3 budowa drugiego w kra
ju centrum telewizyjnego.

Najważniejsze jest to, że poseł Nagórzański i inż. Z. Gór
ski — z-ca przewodn. Rady m. Krakowa, w imieniu obu rad
(decyzje te wymagają jeszcze akceptacji Prezydiów) —

wyrazili zgodę na finansowanie inwestycji I etapu (koszt ca

25 min zł). Jednym słowem, Kraków buduje własne studio
na razie — całkowicie własnymi siłami.

Na ten cel zostaną wykorzystane także społeczne fundu
sze, którymi dysponuje Komitet Budowy Telewizji w Kra
kowie (na 1. I. 1961 — 1.091 tys. zł na koncie). I tu prośba
krakowskiego Komitetu: — Znając trudności budżetowe obu
Rad, Komitet zwraca się do zakładów przemysłowych, spół
dzielczości pracy, (która. w dotychczasowej akcji nie... za
wiodła!) i instytucji — o dalszą pomoc w zbiórce społecz
nych funduszy na rozwój krakowskiej telewizji (Konto PKO
4-9-702).

bajeczek. A w pływalni
czekał na malców nie
kto. bo sam Krak ze

drużyną, zapraszając
przejażdki pontonem
w basenie, przy akompa-'
niamencie ryku wielkiego
pływającego Smoka.

Ku żalowi dzieciarni py
szna zabawa dobiegła koń
ca. Jeszcze tylko spotkanie
ze Starym i Nowym Ro
kiem, które przytaskaly —

na osłodę rozstania — wca
le niemałe zapasy upomin
ków.

Tak to w ub. piątek w

Młodzieżowym Domu Kul
tury ok. 300 malców w róż-

swoich wrażeń — bo gdzie
czas na rozmowy wśród

znakomitej zabawy — z

błyszczących radością oczu,
z roześmianych buziaków,
można było wyczytać jed
no: ten dzień i ta noworo
czna^ zabawa nieraz będzie
przedmiotem wspomnień w

Domach Dziecka na Augu
stiańskiej i Parkowej.

Tekst: Z. GUZOWSKI
Zdjęcia: A. PIOTROWSKI
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W roztańczony tłumek

wtargnął... Lajkonik...

GAZETA' KRAKOWSKA

◄

dzieci

„Fałszerz”
19. DOMNie zapominajmy & nich

(poi., 12 1.)
„Morderca

, 16 lat) —

„Moje sio-

16, 18,

Z przejęciem
śledziły dzie
ciaki sceniczne
koleje legen
darnego Kra
ka...

PEŁNO
RADOŚCI
i ŚMIECHU

Tiliespodzianek było bez
liku. Jeszcze dzieciaki

nie zdążyły się wyzbyć o-

nieśmielenia, a już wkra
czały do pięknie wystro
jonej, barwnej sali balowej.
Muzyka nie dała na siebie
czekać i zaczęły się tany
u stóp noworocznej choin
ki. „Odchodził" zamaszysty
krakowiak i poleczka, two
rzyły się wymyśle „węże” i
korowody. Nagle w cały ten

roztańczony tłumek wtar
gnął... Lajkonik, zaczął wy
czyniać swe harce, poswa-
njolił z malcami, by wresz
cie wywieść ich do drugiej
sali, gdzie zasiadał dostoj
ny robot —■Kubuś Elektro-
nek. Ten widać bardzo so
bie dzieci upodobał, bo
spełniał wszelkie życzenia
rozbawionej gromadki. Na
śladował głosy zwierząt,
śpiewał, udzielał odpowie
dzi z historii, rachował. Zo
stawiły jednak Kubusia,
kiedy ukazał się „czarno
księżnik", który począł wy
konywać przemyślne sztu
czki napełniania pustych
naczyń wodą z niczego, wy
czarowywał zegarki, piłecz
ki i co najbystrzejsi nie byli

w stanie dopatrzeć się żad
nego „cygaństwa".
Ti alej — nowe emocje. Z

przejęciem śledziły dzie
ciaki sceniczne koleje le
gendarnego Kraka, Wandy
co nie chciała Niemca,
Twardowskiego, odtwarza
nych przez rówieśników
młodocianego audytorium.
Było co niemiara śmiechu
i radosnej wrzawy podczas
wyświetlania kolorowych

nym wieku •—

cmych, często pozbawionych
rodziców, bawiło się na no
worocznej zabawie. Zorga
nizowanej — przypomnijmy
— to ramach akcji „Nie za-

akompaniamen
cie ryku wielkiego smoka...

ROZMAITOSCI: „Czerwony Ka
pturek” — 17. RAPSODYCZNY:

„Szopka krakowska” — 19.15. MU
ZYCZNY (sala Teatru Słowackie
go): „Straszny dwór” — 19.15.
GROTESKA: „Byczek Fernando”
— 16. JAMA MICHALIKOWA: „A
to ci historia” — 20. DOM PLA.

STYKÓW, ul. Łobzowska 3: Teatr
13 Rzędów: „Siakuntala” — 20.15.

Pozostałe nieczynne.

UCIECHA: „Paryski włóczęga”
(franc. -wł„ 16 1.) — 15.45, 18, 20.30.
— WANDA: „Szklana góra”
(polski, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA: „Niewinni czarodzieje"
(poi., 16 1.) — 15.45, 18. —

WOLNOŚĆ: „Żona modna” (USA
16 lat) — 15.45, 18, 20.30 .

— WAR
SZAWA: „Krzyżacy” (hist., pol
ski, ’2 lat) — 12.30, 16, 19.30. MŁ .

GWARDIA: „Dziewczyna z pro
wincji” (USA, od 16 lat) 15.15,
17.30, 20. WRZOS: „Proszę —

mną” (fr., 16 lat)
20.15. 1»-—-
ramidami”

18, 20.15.

nieczynne,
(czeski, 16
Żołnierza

za

15.45, 18,
KRAKUS: „Bitwa pod pi-

(radz.; 12 1.) — 15.45,
ISKIERKA, ZUCH —

CHEMIK:

lat) — 17',
„Milion” (franc., 12

lat) _ 15.45, 18, 20.15. KULTURA:

„Cafe pod Minogą”
— 20.15. MIKRO:
mieszka pod 21” (fr.
17.30, 20. ROTUNDA:

stry i ja" (jap., 16 lat)
20. TĘCZA — nieczynne. ZWIĄZ
KOWIEC: „Lekkoduchy 1 dziew
czyna” (radź., 12 lat) — 17, 19.
MELODIA: „Czarny Orfeusz"

(fr.-wł., 16 1.) — 15.45, 18, 20.15.
KLEPARZ: „Niebo bez miłości”

(jug., 18 1.) — 16, 18, 20.15. —

MINIATURKA: „W krainie słone
cznej nocy”; „Tu-114” — 11, 13, 16;
Program dla dzieci — 15; „Rzym
skie wakacje” (USA, 14 lat) —

18, 20. WISŁĄ: „Huzarzy” (fr.,
12 lat) — 14; „Przez zieloną grani
cę" (CSRS, 14 lat) — 16, 18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Bambi" (Disney'a,
USA, 7 lat) — 15.45, 17.15, 13.45,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Rok
pierwszy” (poi., 12 lat) — 15, 17,

ŚWIATOWID:
, 12 1.) — 16,
sala SWIATO-
i bezprawie”

19.15'.’

„Krzyżacy” (poi.,
19.30 .

— Mała .’
WIDA: „Prawo
(ang., 16 lat) — godzina 15, 17,

AKTUALNOŚCI:
„Evpn

16; „Psotnicy” (r»-?z., 7 J.)
„Mam 16 lat” (NRD, 14 1.)

SFINKS: „Córka leśnicze-

1.) — 16, 18, 20.

nieczynne.
Górnik „Kamien-

CO.GDZIE
KIEDY?

,. Mgr. .■ — -i

STYCZEŃ

Poniedziałek
Juliana

— sopran. 15.25: Program'
15.30: Dla dzieci starszych

inż. B . Urbańskiego pt.

rycht
dnia,
słuch.

_

„Dźwig i semafor” 16.00: Wiado
mości Ziemi Rzeszowskiej. 16.20:

„Jak cię widzą” — aud. Jerzego
Popowa. 16.30: Grają kapele lu
dowe. 16.45: Skrzynka interwen
cji. 17.00: Dzień, krak. 17 .15: Kon
cert popołudniowy — w progra
mie słynne uwertury. 17.40: Prze
gląd czasopism krakowskich. —

17.55: Koncert życzeń. 18.25: Mu
zyka i aktualności. 19.00: Wiad.
19.10: Koncert chóru a capella
Polskiego Radia w Krakowie —

dyr. Tadeusz Dobrzański — w

programie „Pieśni kurpiowskie”
K. Szymanowskiego. 19.30: „Ra
diowy słowniczek muzyczny”. —

19.45: Melodie taneczne. — 20.30:
Kronika studencka. 20.50: Aud.

aktualna.

Godz. 17 .30: „Sport młodych”,
reportaż dla dzieci starszych. —

18.15: „Eureka” — magazyn po
pularno-naukowy. 18.45: Z cyklu:
„Popularne postacie życia mu
zycznego” — prof. Jerzy Lefeld.
19.15: „Na półkach księgarskich”.
19.30:
echo'
„Dzień listopadowy”
Jarosława

Spotkanie
dżieckiml.
mości.

Dzień, telew. 20.03: „Tele-
20.35: Estrada Literacka:

wg noweli
Iwaszkiewicza. 21.30:
z dramaturgami ra-

21.55: Ostatnie wiado.

.

*

jakie nadzieje wiąże polska telewizja z krakowskim ośrod-
Jkiem? Po pierwsze — współpraca w zakresie wszechnicy
telewizyjnej, następnie — retransmisja spektakli z krakow
skich teatrów, współpraca ze środowiskiem naukowym i kul
turalnym.

Czy współpracy tej nie można by zapoczątkować troszkę
wcześniej?

Otóż właśnie...
Jeśli żadne „fatum” nie przeszkodzi — w marcu br. na

telewizyjnych ekranach powinien wreszcie ukazać się syg
nał wizyjny Krakowa. Po długich bojach miasto otrzymuje
wóz transmisyjny. Wóz ten pod względem technicznym zo
stał już „odebrany” w Leningradzie (z udziałem przedsta
wicieli Krakowa) i... jedzie do Warszawy. Skompletowano
także zespół techniczno-realizatorski dla jego obsługi.

Resztę — jak mówi mgr Karwicki — zobaczymy w marcu

na szklanych ekranach. Będzie to oczywiście start i skromny
początek.

Ą więc: — Dzień dobry Muzo nr XI w grodzie Kraka...
LESZEK MARCINIK

gól

APTEKI

DYŻURY

RADIO

INTERNISTYCZNY; CHIRUR
GICZNY, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 37, OKULISTYCZNY:

Kopernika 17.

Dietla 76, Rynek Główny 45,
Lubicz 7. Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta —

Aleja Rew. Październikowej 6.

Wiad. 12.15: „List ze Slą-
12.30: Opolskie melodie lu-
w wyk. zespołu ludowego
12.45: Radiowy kurs nauki

języka francuskiego. 15.00: Wiad.
15.05: Pieśni śpiewa Joanna Fen-

nieczyn*

V

. na scenie pojawiały się dziecięce zespoły artystyczne.

i czasie
Kultury Dzieci i
przy ul. Grun-

54
w=

?sl

10=

«1

SO=

19.15.

Program dla dzieci — 15; ,

58” — 16; „Psotnicy” (r=><l,,
17.30;
— 19.

go” (austr., 12
KOLOROWE —

WIELICZKA,
ne serca”.

SKAWINA. Junak —

ne; Hutnik: „Sierioża”.

Stary i Nowy Rok przy-
taskaly upominki.

Ostatnio mamyi
na przemian tro
chę słońca, trochę
niepogody. We*

dług tego schemat
tu kształtuje się
aura ostatnich dni.
Po pogodnej na'
ogół niedzieli, czewj
ka nas znów od-:
miana. Wiąże się
ona z ustąpieniem
wyżu i nadejściem
nad nasz obszar,
układu niskiego
ciśnienia, którego
centrum leży w’
rejonie Morza Pół-'

nocnego. Dziś bę
dzie zatem na o«

duże zachmurzenie z opadami ■
deszczu lub deszczu ze śniegiem,

‘

a w górach śniegu. Oczywiście,
nadal zamglenia i lokalne mgły,,
Po południu przejaśnienia i moż^
liwe nawet większe rozpogodzenia,
występujące od południowego za
chodu. Temperatura 3 do 6 st. w

dzień, od 0 do --2 w nocy. Lokal
nie na Podhalu do —6 st. W Ta
trach za dnia —5 st., a w nocy doi
— 10 st. Wiatry słabe i umiarkowa
ne, w górach dość silne, z połud*
nia i południowego zachodu.

Temperatura (8. I, godz. 8): Kraj
ków 1, Tarnów 1, Rabka (brak re
lacji), Nowy Sącz 0, Zakopane
(brak relacji), Kasprowy Wiercił
—10 st. (orl)

dowe
RP.

Fabryka Maszyn Papier
niczych w Cieplicach pro
dukuje dla kraju i na eks
port kompletne urządzenia
fabryk papierniczych i płyt
pilśniowych oraz zespoły
pomocnicze i części wy
mienne dla fabryk już pra
cujących.

Dużą pozycję stanowi
eksport kierowany głównie
do Chin, Turcji, CSRS,
Finlandii, Holandii, Brazy
lii i Jugosławii.

Na zdjęciu: Obróbka
walca ssącego dla Fabryki
Papieru we Włocławku.

CAF — fot. Woloszczuk

pominajmy o nich , podję
tej przez „Gazetę Krakow
ską” i Radę Narodową m.

Krakowa.

TTT tym samym
»» Dom. Kultury

Młodzieży
watdzkiej gościł wychowan
ków Domu Dziecka z Au
gustiańskiej i Parkowej. Tu
impreza miała bardziej ka
meralny charakter, lecz
nastrój panował równie
przyjemny. Czego tu nie by
ło: tany i nauka piosenek,
tany i wspólne gry, tany
i występ teatrzyku kukieł
kowego, zakończony bezpo
średnim wkroczeniem la
lek w grono małych wi
dzów. Składały się do kla
skania drobne rączki, kiedy
na scenie pojawiały się
dziecięce zespoły artysty
czne. Dziewczynki z dużymi
barwnymi piłkami, ze ska-
kankami, z kółkami. Inne
wystąpiły w inscenizacji
„Kok”.

Nie obeszło się bez trady
cyjnych upominków. I choć
nikt nie wypowiadał na głos

Sobota, niedziela w Krakowie
Minęły święta, minął syl

westrowy szał i oto wypada
nam powiedzieć o tym, co się
działo w pierwszą sobotę i
niedzielę nowego roku. Zycie
przychodzi z pomocą dzienni
karzowi. Nie trzeba fantazjo
wać i wymyślać. Wystarczy
po prostu zarejestrować i po
dać do wiadomości czytelni
ków to, co się w ciągu tych

0 kulturze, modzie i chemikach
dwu dni zdarzyło w Krako
wie. W tym wypadku rejestr
wypadł dość bogato i kłopot
tylko — od czego zacząć. Bo
to i 40-lecie Związku Chemi
ków i otwarcie nowej przy
chodni lekarskiej dla licznej
rzeszy kolejarzy i ich rodzin,
nowa kawiarnia, pokaz mo
dy, występ Bernarda Łady-
sza w Filharmonii, i występ
„Teatru 13 Rzędów” z Opola.
Tak można by najkrócej. Ale
o każdym z tych wydarzeń
wypada powiedzieć kilka
słów.

W sobotę — przy ul. Pawiej
odbyła się uroczystość z u-

działem licznych osobistości
tzw. oficjalnych, pracowników
i przyszłych pacjentów przy
chodni lekarskiej dla koleja
rzy. Notua przychodnia jest
doskonale wyposażoną pla
cówką i obok gabinetów le
karskich dysponuje gabineta
mi specjalistycznymi. Rocznie
z jej usług może korzystać w

zakresie porad — 300 tys.
osób, a z zabiegów — 370 ty
sięcy. Cyfry są wysokie, ale
obliczone według możliwość?.

Kawiarń nie mamy za dużo
w Krakowie, toteż otwarcie
baru kawowego „Marago” u-

rządzonego w sposób dość po
mysłowy (sufit z puszek po
„Nesce" i „Marago"), a. przy
tym zapewnienie, że będzie
tu kawa specjalnie przyrzą
dzana dla tych, którzy lubią
ten czarny napój mocniejszy
(po włosku) — spotkało
uznaniem mieszkańców
kowa.

Wieczorem mieliśmy
ność obejrzeć staroindyjskl
dramat „Siakuntala” wysta
wiony przez „Teatr 13 Rzędów"
z Opola. Spektakl jest weso
ły i zawiera wiele cytatów ze

staroindyjskięgo podręcznika
sztuki miłosnej. Publiczność
krakowska, która wypełniła

się z
Kra-

mo:

zoszystkie
ul. Łobzowskiej 3 w Domu

Plastyków, przyjęła sobotnie

przedstawienie z uznaniem.

Skoro już jesteśmy przy
wydarzeniach kulturalnych
trzeba podkreślić, że dzięki
staraniom Oddziału Krakow
skiego Stowarzyszenia Pol
skich Artystów-Muzyków —

publiczność krakowska w nie
dzielę mogła usłyszeć i zoba
czyć u siebie Bernarda Łady-
sza. Występ znakomitego
śpiewaka spotkał się z dużym
aplauzem. Po tym pierwszym
w br. poranku symfonicznym
organizowanym przez SPAM,
można rokować nadzieję, że
i w następnych koncertach
usłyszymy i zobaczymy w

Krakowie znanych polskich
śpiewaków i muzyków.

Na tę niedzielę przypadł
nam także jeden jubileusz.
Związek Chemików, który ob
chodzi 40-lecie swego istnie-

która
szeregi,
w Pol-
bogatą

miejsca sali przy *nia jest organizacją,
powiększa nadal swe

Przemysł chemiczny
sce ma przed sobą
przyszłość. Dla uczczenia te
go jubileuszu związkowcy —

chemicy podjęli liczne zobo
wiązania, które przysporzyły
naszej gospodarce dodatkowe
złotówki i dewizy. Z okazji
tej odbyło się w niedzielę W
Krakowskich Zakładach So
dowych uroczyste posiedzenie
Zarządu Okręgowego Związ
ku Chemików.

Obok imprez kulturalnych,
uroczystości, jubileuszów to
czy się normalne, codzienne
życie. Zakłady produkują na

poczet bieżącego roku. Zimy
nie mamy zbyt mroźnej, ale

niedługo nadejdzie kalenda
rzowa wiosna i ciepłe płasz
cze zamienimy na lżejsze ko
stiumy i płaszczyki. Nowe o-

krycia przygotowują dla nas

Krakowskie Zakłady Odzieżo
we. Co kwartał organizuje się
tu pokazy nowych wzorów z

udziałem plastyków, pracow
ników komórki pracującej
i przedstawicieli handlu. Na

pokazach tych zatwierdza się
nowe wzory do produkcji
Choć wzory opracowane są

według najnowszej mody na

podstawie żurnali zagranicz
nych, trzeba zapoznać się z o-

pinią, czy

naszych
ków. Oto

Zachodzie
wen 7/S u nas w Polsce zu
pełnie się nie przyjęły. Na

zorganizowanym w sobotę
pokazie zobaczyliśmy 12 no
wych wzorów kostiumów wio
sennych. W pierwszym kwar
tale br. wejdzie jednak do

produkcji 18 nowych modeli.

Spokojnie więc możemy my
śleć o wiośnie i o nowych
wiosennych kreacjach.

nadają się one da

krajowych warun-

np. tak. modne na

płaszcze z ręka-.,

HALINA GUGAŁOWA
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A ch ta tegoroczna aura — narzekają saneczkarze- Mi-
rĄ strzostwa świata już za pasem, a my oczekujemy

* ciągle na pierwszy start.

Istotnie, tak ,-wiosennego" stycznia jaki mamy w tym
roku, dawno już nie notowały kalendarze. Czy dojdzie
więc do pierwszej tegorocznej imprezy saneczkowej (inne
organizatorzy musieli odwołać) Wielkich Międzynarodo
wych Zawodów o Puchar „Gazety Krakowskiej" w Kry
nicy? Organizatorzy imprezy są pełni optymizmu. Ostat
nio temperatura znacznie się obniżyła. Jeśli więc nadej
dą obfite opady śniegu i zbocza Góry Parkowej pokryją
się białym puchem, to wszystko będzie dobrze. Tor kry
nicki ukryty wśród lasów, potrafi „przetrzymać" nawet

solidną odwilż.
Saneczkarskie wici zostały rozesłane. Do pierwszej

próby sil przed mistrzostwami świata do walki o Pu
char naszej redakcji zgłaszają się najlepsi saneczkarze
polscy i najwytrawniejsze polskie drużyny. Start swój
zapowiedzieli m. in. eccmistrz świata Wojnar, Pędrak-
Nyczówna, Wojtyński, Pawelkiewiczówna, Żukowski, Ka
fel i Stawiński. Ostatnio do Krynicy nadeszła wiadomość,
że w naszej imprezie wezmą udział również zawodnicy
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Emocji i zaciętej walki będzie na pewno wiele- Na
krynickim torze — najlepszym ponoć w Europie — sto
czą zacięty pierwszy tegoroczny bój najlepsi z najlep
szych. O najprzedniejsze czasy, o najwyższe lokaty, które
zadecydują być może o początkach tegorocznej kariery,
walczyć będą wszyscy, mający coś do powiedzenia w sa
neczkarstwie.

Imprezą naszą otworz,, j sezon. W najbliższą sobo
tę o godz. 9 starter z wieży na Górze Parkowej wypowie
po raz pierwszy w roku 1961 komendę >,na start"! W ruch
pójdą wskazówki startera. Rozpocznie pracę fotokomór
ka. Małe, zwinne sanki przemkną w błyskawicznym
tempie po wirażach krynickiego toru. „Forlaufer" zapo
czątkuje wielkie emocje zawodników i publiczności, roz
legną się brawa i wiwaty na cześć zwycięzcy.

RYSZARD MALINOWSKI

/Bi
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Dziennikarze

zmierzą się
we Francji

Nie po raz pierwszy nar-

ciarze-dziennikarze spróbu
ją swych sił i możliwości
na śniegu. Bowiem w

Courcheueł, we francuskich
Alpach odbędą się w dniach
14—16 stycznia br. między
narodowe zawody narciar
skie dziennikarzy. Będą to
szóste z kolei zawody, a

czwarte, w których Polacy
biorą udział. Dwa lata te
mu, w Zakopanem dzienni
karze polscy zajęli zespoło
wo I miejsce, oddając jed
nak w ubiegłym roku w

Cortinie d’Ampezzo — Wło
chom. Najlepszym dotych
czas narciarzem tych zawo
dów jest dziennikarz wło
ski, Marchi, który wygrał
zarówno dwa lata temu w

Zakopanem, jak i w ub. ro
ku w Cortinie. W ub. roku
najlepszym z Polaków był
red. Choynowski z Warsza
wy.

10-osobowa. ekipa pol
skich dziennikarzy wyjeż
dża do Francji za 2 dni, a

w jej składzie znajduje się
również reprezentant Kra
kowa, red. Zbigniew Rin-
ger z „Dziennika Polskie
go”.

Uwaga
Kluby sportowe!

Wydział Propagandy i
Agitacji KW PZPR w Kra
kowie organizuje w dniu 12
stycznia 1961 r. w gmachu
KW przy ul. Solskiego 43
(sala na parterze) naradę
prezesów klubów sporto
wych z terenu miasta i wo
jewództwa. Na naradę któ
ra rozpccznic się o godz.
10 proszeni są prezesi tych
klubów, które posiadają
sekcję piłki nożnej.

Inauguracja sezonu saneczkowego

Puchar „Gazety Krakowskiej"
Sukcesy odnoszone przez zawodników w sportach sa

neczkowych sprawiają, że z roku na rok wzrasta zainte
resowanie tą piękną dyscyplina. Szkoda tylko, że na na
szym terenie znajduje się właściwie jeden tylko wyczy
nowy tor saneczkowy w Krynicy. W ubiegłym roku w

czasie powodzi został on częściowo uszkodzeni —

a szczpułe kredyty przyznane na remont przez WKKFiT
nie pozwoliły na wykonanie wszystkich prac. A prze
cież prace te muszą być wykonane tym bardziej, bo
w przyszłym roku odbywają się w Krynicy VII Sanecz
kowe Mistrzostwa Świata.

następuje
saneczko-
Kapryśna
zima nie

w

W tych dniach
inauguracja sezonu

wego w Krynicy,
pogoda. i spóźniona
pozwoliła na rozegranie
dniach 5—6 bm. wojewódz
kich drużynowych mistrzostw
seniorów i juniorów. Miejmy
nadzieję, że pogoda się po
prawi, a opady śnieżne po
zwolą na rozegranie zaplano
wanego w dniach 11 — 12 bm.
Pucharu „Loteczki”, a następ
niewdniach14—15bm.za
wodów o Puchar „i
Krakowskiej”. — Ponadto w

dniach 17 — 18 stycznia roze
grane mają być na torze kry
nickim zawody o puchar Kry
nicy, a 21 i 22 bm. indywidu
alne mistrzostwa Polski se
niorów z udziałem 12 zawod
ników Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Wszystkie te

zawody będą niejako spraw
dzianem formy przed wyjaz
dem naszych czołowych za-

Zwycięskie pojedynki

podhalańskich „Szarotek"
Spotkanie Podhala ze Star

tem stało na dobrym pozio
mie. Szczególnie III tercja za
dowoliła widzów. Drużyna
śląska po sobotniej porażce i

tym razem stała na straconej
pozycji, ale Startowcy zagrali
nadspodziewanie dobrze i

przez większą część meczu

stanowili równorzędnego prze
ciwnika dla nowotarskich
„Szarotek”. Slązaęy impono
wali szybkością, kondycją o-

raz zmysłem kombinacyjnym.
Pod tym względem przewyż
szali oni nawet nowotarżan.

W przeciwieństwie do gości,

Hokeiści KTH

lepsi od Cracooll
KTH — Cracovia 6:2

(2:2, 3:0, 1:0)
Tylko w I tercji zespół Cra

coyii stanowił równorzędnego
przeciwnika. Tercja ta jest też

najlepszym okresem meczu.

Oba zespoły oddają dużo cel
nych strzałów, a bramkarze
mają sporo roboty.

W II i III tercji zarysowuje
się wyraźna przewaga gospo
darzy, którzy odnoszą wysokie
zwycięstwo. Bramki dla KTH
zdobyli: Bieniek, Prorok, Po
ciecha, Murzelak, Wójcik, Zie
liński po jednej, dla gości Bła-
żowski i Gołąbek (z karnego).
Sędziowali pp.: Przewięda i
Kasprzycki.

*

Sobotni pojedynek bialoczer-
wonych na lodowisku w Kry
nicy z tamtejszym KTH za
kończył się porażką zespołu
krakowskiego 1:4 (0:2, 0:2,
1:0).

gospodarze zagrali tylko w III

tercji na pełnych obrotach, a

drugi atak w składzie Kilano
wicz, Szłendak i Kramarz był
najlepszym. Bracia Bryniar-
scy zadowolili tylko w III ter
cji.

Spotkanie stało pod znakiem
szybkiej gry. Akcje przenosi
ły się z jednej pod drugą
bramkę. I tercja przynosi pro
wadzenie gospodarzom kiedy
Pełeński zdecydował się na

przebój i w pełnym biegu u-

mieścił krążek w siatce. W II

tercji gra wyrównana, a obu
stronne ataki nie przynoszą
rezultatu.

III tercja
najlepszym
Najlepiej w

Różański, Kilanowicz i Szlen-
dak, a u gości podobali się:
Kretek, K. Fąfara, Czaja
i Balia, (rk)

*

W sobotę hokeiści Podhala No
wy Targ zmierzyli się o mistrzo
stwo I ligi ze Startem Katowice,

i Zwyciężyli podhalanie zupełnie
gładko 6:2 (3:0, 1:1, 2:1).

*

Pozostałe wyniki: Górnik —

Fortuna Wyry 6:2 i 10:2, Le
gia Warszawa — Polonia Byd
goszcz 4:1 i 8:2.

wodników na mistrzostwa
świata seniorów, które w dn.
23 i 29 stycznia rozegrane zo
staną w miejscowości Giren-
bad w Szwajcarii.

Zawody o Puchar „Gazety
Krakowskiej”, które wchodzą
w skład ogólnopolskiego ka
lendarza imprez saneczko
wych, są jedną z pierwszopla
nowych imprez sezonu. Wzbu
dziły one duże zainteresowa
nie. Startować w nich, będą
zawodnicy wszystkich ćzoło-

,Gazety wych klubów polskich posia
dających sekcje saneczkowe
jak np. Olszy Kraków, Du
najca Nowy Sącz, Górnika Ka
towice, Startu i Włókniarza
Bielsko oraz LZS Mikluszo-
wice. Zawody rozegrane zosta
ną w konkurencji drużynowej
i indywidualnej. Zwycięzca
drużynowy otrzyma, na jeden
rok, Puchar przechodni „Ga
zety Krakowskiej”. D.użyna
składa się z 6 kobiet. 8 męż
czyzn i 3 dwójek. Każdy taki
zespół może być uzupełniony
juniorami.

Organizacja zawodów spo
czywa w rękach działaczy
Krakowskiego Okręgowego
Związku Sportów Saneczko
wych z siedzibą w Krynicy
oraz redakcji „Gazety Kra
kowskiej”. Sędzią głównym
zawodów będzie jeden z naj
starszych arbitrów B. Wit
kowski, a jego zastępcą prof.
Gawłowski.

Program zawodów obej
muje: jedynki kobiet, jedyn
ki mężczyzn i dwójki. Wszy
stkie konkurencje w jedyn
kach rozegrane zostaną w

czterech ślizgach, a dwójki w

dwóch ślizgach. Punktacje
prowadzi się do piętnastego
miejsca, z tym, że pierwszy
zawodnik otrzymuje 15 pkt.,

a piętnasty 1 pkt. Suma pun
któw zdobyta przez zawodni
ków jednego zespołu decydu
je o miejscu zajętym w punk
tacji drużynowej. Oprócz Pu
charu przechodniego „Gazety
Krakowskiej”, który otrzymu
je zwycięski zespói — zawod
nicy, którzy zajęli G pierw
szych miejsc tak w konkuren
cji indywidualnej jak i zespo
łowej otrzymują dyplomy.

Wszystkie informacje doty
czące szczegółów technicznych
i organizacyjnych zawodów
można uzyskać w Krakow
skim Okręgowym Związku
Sportów Saneczkowych w

Krynicy, teł. 433, skrytka po
cztowa 236. Sprawy zakwate
rowania załatwiają kluby we

własnym zakresie.
Należy więc sobie tylko ży

czyć, aby w dniach 14 — 15
bm. dopisała pogoda, a zwła
szcza warunki śniegowe, gdyż
w ten sposób zawody zyska
łyby znacznie na atrakcyjno
ści. Warto przypomnieć, że
tor krynicki został zradiofoni-
zowany, a na mecie zainstalo
wana została fotokomórka. —

Elektryczne mierzenie czasu

pozwoli więc na uniknięcie
omyłek przy mierzeniu czasu

poszczególnym zawodnikom.
Szkoda tylko, że zabrakło pie
niędzy na wykonanie instala
cji świetlnej przez co zawody
będą się mogły odbywać tyl
ko przy świetle dziennym.

(js)
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Na próżno Szwabowska i Sar
dyka usiłują powstrzymać
Klumbyte. Za ułamek sekundy
palnie druga bramka dla ze

społu gości.
Fot. W . Książek

ci o po skich

koszykarzy w Heis nkach
W niedzielę 8 bm. w hali

wystawowej w Helsinkach ro
zegrane zostało w obecności
3 tys. widzów międzypaństwo
we spotkanie koszykówki
mężczyzn Polska —- Finlandia.

Odmłodzona reprezentacja
Polski miała niełatwe zadanie
w stolicy Finlandii. Gospoda
rze byli równorzędnymi prze
ciwnikami dla naszego zespo
łu. O zwycięstwie naszej dru
żyny 74:70 (31:35) zadecydo
wały końcowe minuty meczu.

Lepsi kondycyjnie Polacy zdo
łali wywalczyć nieznaczne
zwycięstwo.

jest bezwzględnie
okresem meczu.

Podhalu zagrali:

Dobra postawa
koszykarzy Wisły

w Swn Remo
Bawiąca we Włoszech I-

ligowa drużyna koszyka
rzy Wisły z Krakowa star
towała w międzynarodo
wym turnieju koszykówki
w San Remo. Polacy spisa
li się bardzo dobrze zajmu
jąc w tej imprezie II miej
sce.

Triumfowała włoska dru
żyna Simmenthal — Me
diolan nie ponosząc ani je
dnej porażki.

Wista może walczyć
o najwyższe trofeum

■<
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Szermiercze rendez-vous
w czterech grodach

Działacze z Krakowskiego Klu
bu Szermierczego, mimo pełni zi
my nie przestają już myśleć o

nadchodzącym sezonie. Zainaugu
rowany po raz pierwszy w ub.
roku i co najważniejsze — uda
ny turniej szpadzistów o „Pu
char Barbakanu”, który rozegra
ny został w ramach Dni Bu
dowlanych, nasunął projekt roz
szerzenia tej imprezy. A ponie
waż KKS łączą od lat sportowe
Więzy z Koblencją i Wiedniem,
postanowiono w tym roku tur
niej o „Puchar Barbakanu” prze
prowadzić w konkurencji mię
dzynarodowej. I tak na starcie
w czerwcu zobaczymy Węgrów,
oraz Austriaków lub Niemców.
No i naturalnie całą czołówkę
krajową, tym bardziej, że tur
niej ten został włączony do ka
lendarzyka imprez PZSz.

-By jeszcze bardziej uatrakcyj
nić turniej, działacze KKS eli
minacje przeprowadzą na dzie
dzińcach zamków w Niepołomi
cach, Pieskowej Skale i opactwa
tynieckiego, a następnego dnia

finały — we wnętrzu Barbakanu.

Ubiegłoroczny turniej wykazał,
że Barbakan świetnie nadaje się
do przeprowadzania imprez szer-

mierczych. Jedyny mankament —

zbyt krótkie podium, na którym
walczono, zostanie prawdopodob
nie usunięty
go na środek
lennu.

Szermierze z

również przeprowadzić pokazowe
walki szermiercze na dziedzińcu
wawelskim. Ale to na razie dal
sze plany, których urzeczywist
nienie przewidują dopiero na rok
1962. (wk)

przez przesunięcie
dziedzińca Barba-

KKS zamierzają

Stal Stalowa Wola

I

rozgromiona
Zaległe spotkanie o mistrzostwo

ligi pięściarskiej rozegrane wczo
raj w Warszawie pomiędzy tam
tejszą Legią i Stalą Stalowa Wo
la, zgromadziło komplet widzów.

Spotkanie zakończyło się pogro
mem niepokonanej dotąd drużyny
ze Stalowej Woli 17:3.

Mimo tej
się jednak
pierwszym
traklasy.

porażki Stal utrzymała
w dalszym ciągu na

miejscu w tabeli eks-

Sobotnie i niedzielne poje
dynki siatkarek Wisły _ przy
niosły dwa pewne zwycięstwa
krakowiankom i co więcej —

pozwoliły zorientować się, że

drużyna krakowska znajduje
się w dobrej formie, która po
może jej odegrać czołową rolę
w walce o tytuł mistrza Pol
ski.

Mecz bez historii...

Pojedynek Wisły ze Startem
Łódź był właściwie jedno
stronnym popisem krakowia
nek. Świadczy o tym najlepiej
wynik meczu 3:0 (15:1, 15:4,
15:4) na korzyść krakowianek.
Spotkanie nie należało do e-

mocjonujących. Krakowianki
rozegrały go pod swoje dyk
tando. Łodzianki nie próbowa
ły nawet kontratakować i bro
niły się tylko w głębi pola. W
trzecim secie drużyna łódzka
stosowała częściej blokowanie
i pozwoliło jej to nawet na

prowadzenie 3:0. Krakowianki
szybko jednak skoncentrowały
się i rozstrzygnęły seta na

swoją korzyść.
W drużynie krakowskiej za

grała najlepiej Kotula, której
kapitalne serwy i ścięcia bu
dziły podziw na widowni. Ko
tula wraca powoli do zeszło
rocznej formy. Bardzo dobrze
zagrała nowo pozyskana dla
czerwonych Łedwig dysponu
jąca silnym serwem 1 bardzo
dobrze rozgrywająca piłki w

polu. Młoda ta zawodniczka
wyzbyła się widać całkowicie

tremy 1 będzie z niej na pew
no wiele pociechy.

AZS zwycięża Unię
Spotkanie AZS AWF z Unią

Łódź zakończyło się zwycię
stwem AZS 3:0 (15:0, 15:7,
15:8). Pierwszy set łatwo wy
grały akademiczki. W drugim
i trzecim kiedy trener war
szawski zaczął wprowadzać do
drużyny zawodniczki zawodo
we, łodzianki próbowały na
wiązać równorzędną walkę.
Nie udało się im to jednak w

pełni. Najlepiej w AZS zagra
ły Czajkowska, Poleszczuk

Pojedynki sobotnie
Wisła po ładnej 1 skutecznej

grze pokonała Unię Łódź 3:0 (15:10,
15:7, 15:4). Tylko pierwszy set do
starczył emocji. W następnych
krakowianki niepodzielnie pano
wały na boisku.

*

AZS AWF pokonał w trzech se
tach Start Łódź (15:0, 15:3, 16:4).
W trzecim secie łodzianki prowa
dziły nawet 11:5 i omal nie wy
grały.

Cracovia — Żalgiris 3:5

(3=2)
Nadkomplet widzów zjawił

się wczoraj w Ilali Wisły by
rglrdać niezwykle emocjonu
jące spotkanie o Puchar Eu
ropy w piłce rocznej pomię
dzy Craecyią i mistrzowską
drużyną Związku Radzieckie
go Żalgiris (Kowno).

Obie drużyny pokazały do
brą grę. Pierwszą bramkę
zdobywa Żalgiris. Kontratak
Cracovii przynosi wyrówna
nie, aby za chwilę znów pił
karki z Kowna objęły prowa
dzenie. Karny Szwabowskiej
i celny strzał Góralczyk usta
lają wynik do przerwy na 3:2
dla Craccyii. Po przerwie za
wodniczki Żalgiris, w której
zespole grają cztery reprezen
tantki ZSRR: bramkarka —

Stasiulevicjene, Dinisjene,
Kirvelajtite i Klumbyte gra
ją teraz znacznie lepiej, w

przeciwieństwie do G,racovii,
która zawodzi kondycyjnie.

Wybteramy 10-lkę Asów

Kto zostanie posiadaczem
telewizora -

Niezawodna Klumbyte wy
równuje, w chwilę później Ki-
rvelajtite z karnego strzela
czwartą bramkę, a ostatnią
zdobywa doskonała Klumby
te na parę minut przed koń
cem spotkania. W drugiej czę
ści meczu Cracovia zagrała
znacznie słabiej, a Szwabow
ska, która przy jednym ze

strzałów została sfaulowana i
na chwilę opuściła boisko, nie
wykorzystała w tym okresie
gry dwu rzutów karnych, co

przesądziło o wyniku spotka
nia.

Bramki zdobyły dla Cracovii:

SZWABOWSKA 2 (w tym jedną
z karnego) i GÓRALCZYK 1, a

dla Żalgiris: najlepsza na boisku

KLUMBYTE — 2 i KIRVELAJTI-

TE — 2 (w tym Jedną z karnego)
oraz JUKNEVICJUTE —1. Sędzio
wał p. Gerstenberg z NRF.

Trenei’ drużyny Żalgiris Gas-

parka powiedział nam, że oby
dwie drużyny — jego zdaniem —

zagrały poniżej swoich możliwo
ści. Piłkarki Żalgiris grały jed
nak mądrzej w drugiej połowie
spotkania, dzięki czemu zwycię
żyły. Cracoyia — zwłaszcza w

drugiej połowie — „nie szano
wała piłki”, a nie wykorzystane
dwa karne przesądziły wynik
meczu. W pierwszej połowie
drużyna Żalgiris grała zbyt ner
wowo, a w pełni rozegrała się
dopiero po przerwie. Najlepiej
zagrała bramkarka Stasiulewicje-
ne i zdobywczyni trzech bra
mek — Klumbyte. W Cracoyii —

Góralczyk . i mimo

Szwabowska. Sędzia
spotkanie dobrze, ale

mi dopuszczał do zbyt
Trener Żalgiris dodaje także, że

gdyby Cracoyia nie grała tylko
na Szwabowską, to

spotkanie rozstrzygnąć
korzyść.

SKŁAD CRACOVII:

pulska, Szwabowska,
wa, Masaczyńska, Góralczyk, To
bola, Piwowarczyk i Glajcar.

wszystko
prowadził
momenta-

ostrej gry.

Nasz Konkurs-Plebiscyt, w

którym nasi Czytelnicy usta
lają najlepszą dziesiątkę spor
towców miasta Krakowa i wo
jewództwa, zbliża się ku koń
cowi. Ostateczny termin nad
syłania kuponów mija bowiem
20 stycznia br.

Wszystkim naszym Czytel
nikom, którzy nie wypełnili
dotąd jeszcze kuponów, przy
pominamy, że w dowolnej ilo
ści w jednej kopercie mogą

je nadsyłać ńa adres redakcji
„Gazety Krakowskiej” Kra
ków, ul. Wielopole 1 z dopis
kiem na kopercie „Konkurs
Sportowy”.

Przypominamy, że wszyscy
ci Czytelnicy, którzy trafnie

ustalą dziesiątkę najlepszych,
wezmą udział w losowaniu
cennych nagród, m. in. telewi
zora, radioaparatów, zegar
ków, sprzętu sportowego oraz

cennych wydawnictw sporto
wych. Aby wylosować jedną z

nagród trzeba się więc spie
szyć. Czasu pozostało już nie
wiele.

Typują nasi Czytelnicy
1’. Jerzy Ustowski, znany

działacz sportowy, trener pił
ki ręcznej na lodzie, na swojej
liście 10-ciu najlepszych U-
mieszcza tylko tych zawodni
ków, którzy w minionym se
zonie odnieśli największe suk
cesy. A oto jego lista: Jani-
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szewska, Zabłocki, Kapłaniak
Pacuła, Figwer, Słowakiewicz
Bicgunówna, Kawula, Szwa-
bowska, Muzyk.

&
P. Wiktor Front w liście do

naszej redakcji tak pisze: „Je
stem stałym czytelnikiem „Ga
zety Krakowskiej” i „Tempa"
i czynnym sportowcem liczą
cym 46 lat. Interesują mnie
wszystkie wyniki i sukcesy,
jakie odnoszą zawodnicy na
szego województwa. Uważam,
że na liście dziesięciu najlep
szych powinni znaleźć się
przede wszystkim olimpijczy
cy: Janiszewska, Figwerówna,
Pacuła, Zabłocki, Bibro, Bie-
gunówna, Słowakiewicz, Szwa-
bowska, Muzyk, Ożóg”.

Dodatkowa nagroda
„Lajkonika”

Dyrekcja Krakowskiej Gry
Liczbowej „Lajkonik” posta
nowiła ufundować dodatkową
nagrodę w naszym konkursie-
plebiscycie „Wybieramy 10-ciu
najlepszych sportowców woje
wództwa krakowskiego”. Na
grodą tą będzie pralka elek
tryczna. Rozlosowana ona zo
stanie podczas Balu Asów we
dług osobnego regulaminu,
którego szczegóły podamy w

jednym z następnych numerów
„Gazety”. W imieniu własnym
organizatorów i uczestników
naszego konkursu serdecznie
dziękujemy dyrekcji KGŁ
„Lajkonik”.

mogła to

na swoją

— Szy-
Surdyko-

Sensacyjna ptrażka Rysuli

Bicgunówna i Budny
naj epsi na Głodówce

Na Głodówce k. Zakopanego
odbyły się kontrolne zawody
narciarskie z udziałem naszej
czołówki.

W biegu na 10 km kobiet
najlepsza okazała się Stefania
Biegun, która broni obecnie
barw Startu.

Sensacyjnie zakończył się
bieg w konkurencji mężczyzn,
w którym niepokonany dotąd
Rysula zajął dopiero _szóste
miejsce.
(WKS).

Zwyciężył Budny
----------©---------■

Narciarskie zawody
kontrolne juniorów

111 okręgu
dniach od 28. XII. 19C0 do 6.

W KILKO WIMSZACH

„GAZETY KRAKOWSKIEJ"
.Tempa*, WKKFIT,KKKF

M NAJLEPSZEGO SPORTOWCA
KRAKOWSKIESO W 1960R
łAWAlńtA :

W
I. br. trwał w Pyzówce pow. No
wy Targ (w nowo otwartym ośrod
ku sportowym LZS) obóz szkole
niowy kadiry juniorów (III Kra
kowskiego Okręgu Polskiego
Związku Narciarskiego). Uczest
niczyło w nim 43 zawodniczek
i zawodników. Na zakończenie

zajęć szkolćnionych odbyły się
zawody kontrolne na skróconych
dystansach w odpowiednich gru
pach wiekowych.

A oto zwycięzcy: dziewczęta
grupa A (dystans 2 km): 1. T . Me-
rena (MKS N. Sącz) — 7 .52 min.,

Grupa B (4 km): 1. Anna Dud-
czak (LZS Rytro) —

to-nina Ogórek (LZS
15.32, 3. Michalina

(Podhale N. Targ) —

Seniorki (dystans 6

dwiga Pawlusiak
23.26 min., 2. Maria Zwardoń

(Czarni Żywiec) — 24 .16, ?,. Janina
Zbożeń (Podhale N. Targ) — 24 .51.

Chłopcy grupa A (2 km):
Fr. Zwardoń (LZS Zwardoń).

Grupa B (4 km): 1. St. Truchoń

(Podhale N. Targ) — 11.44 min.,
Grupa C (6 km): 1. St. Piątek

(Metal, Węgierska Górka) — 17.49,

14.51, 2. An-

Rytro) —

Pętnewska
15.45.

km): 1. Ja-

(LZS Kraków)
Maria

1.

Ciężarowcy krakowscy
wystartowali

W pierwszych meczach

kręgowej w podnoszeniu
rów Olsza pokonała LZS
nice 7:0 w.o. i
LKS Dąbrovia
nią 5:2 1 Stalą
venia pokonała
z LZS Targanice ustanowił 4 re
kordy okręgu w w. lekkociężkiej:
trójbój 345 kg, rwanie 105, pod
rzut 130, wycisk 110.

lig! o-

clęża-
Targa-

LZS Regulice 6:1,
wygrała z Juve-

Armatura 7:0, Ju-
Stal 7:0. W. Grzyb

Rewanżowy mecz koszykówki
mężczyzn o puchar Europy roze
grany w Warszawie między tam
tejszą Legią a drużyną SC Hei
delberg z NRF zakończył się wy
sokim zwycięstwem Polaków 8^:18

(40:22). Drażyna Legii zakwalifi
kowała się do dalszych gier i

spotka się ze SpaTtakiem Sofia.

❖
Hokejowa repie entacja Norwe

gii, kótra przebywa obecnie w

NRD zwyciężyła zespół niemiecki
4:1 (3:0, 1:0, 0:1).
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I W rewanżowym spotkaniu hoke-
| jowa reprezentacja ZSRR pokona-

la w Sztokholmie zespól Szwecji
3:2 (0:1, 1:1, 2.0). Pierwszy mecz

tych drużyn zakończył się zwy
cięstwem Szwedów 6:4.

*

W meczu eliminacyjnym o ru-

char Europy w koszykówce męż
czyzn mistrzowska drużyna Au
strii Eke pokonała luksemburski

zespól Loewen Kayl 84:48 (36:23).
*

W angielskiej miejscowości Has-

tings, gdzie odbył się międzyna
rodowy turniej szachowy, Polak
Śliwa zajął ósme miejsce 5

wając 4 pkt. Zwyciężył
(Jugosławia) 7 pkt.
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W ostatnim ciągnieniu gry licz
bowej Tcto-LOi-eit wylosowano
następujące dyscypliny sportowe,
bieg na przełaj (5), kajakarstwo
(14),
(23),
rzut oszc epem (2S) oraz dodatko
wo hokej na trawie (1C).

pływanie (20), piłka ręczna

-.podnoszenie ęiężarów (25),
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